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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczńć. 
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wszym względem przedstawia się ona jako 
OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. wyraz walki dwóch sił fa nak Rosyi 
Z dniem 1 kwietnia 1863 r. rozpoczyna i Polski; pod drugim zaś jako wyraz walki 


się nowy kwartał. Przedpłata na. Cząs|1wóch sił n:oralnych: wolności i niewoli. 


iesi i Czerwiec Sympatyę przeto, jaką wzbudza w całym 
EL azer jw ucywilizowanym świecie sprawa polska, win- 
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Warszawa 20 marca (spóźnione). wiemy, a cytadela pochłania codzień nowe ofiary. Z Działoszyna 27 msrca. 
Chorego Mikołaja Epsteina przewieziono wczorej 

aapowrót z domu do cytadeli. Wezorej wieczorem Prześlę wam krótkie i pobieżne sprawozdanie o 
przywieziono ta około 50 jeńców przez Ząbkow- | działaniu pułkownika Cieszkowskiego, od chwili 
skie rogatki z za Wisły. . Między nimi był jeden gdy posłany przez Dyktatora wówczas Laugiewi- 
ksiądz. Są to po większej części ludzie połapani |cza z obozu 2 Goszczy, przybył pod Rądomsk 19go 
po drogach Jub domach a którzy broni nigdy nie | marca aby sformować ta oddział i działać znów 


© Cała uwaga publiczna natężona na Krakowskie, 
skąd dochodzi nas wiele wieści, ale bajeczaych i 
sprzecznych między sobą. W innych stronach kra- 
ju położenie jednakowe— walka wszędzie trwa a 
powstanie wzrasta. Co dzień mamy wiadomcść o 


$ = ideę wolności. |iakiej potyczce, to o nowych mordach i gwałtach | mieli, a narzekali że wielu z nich moskale pomor- | w okolicach kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 

w Krakowie: mora yi = wama 4 =. asi buro as varian ae moskiewskich, I tak z Rawy mazowieckiej donoszą, | dowali. jakto działał poprzednio nim do Goszczy pociągnął. 

gar na AEE S 12 ndre pas perp ya: Wołaj O „ |ż0 wpadł tam oddział Lipińskiego z 800 ladzi zło-| © Anarchia i spór jest w najwyższych kołach dy-| Dnia 19 marca zebrawszy mały oddział, wszedł 

półrocznie . . . . . . > " 24 Polski; bo nacisk jaki wywiera opinia publi- żonych i zabrał kasę rządową 7,496 rs. wynoszą gnitarży rosyjskich. Na posiedzenia Rady Admini- | 'eszkowski do Radomska, zabrał tam kasę 6,000 

z oriai : "Abonentów o wcze sn e|7774 nA rządy, daje tym z pośród nich, które cą. Moskali posłali w tamtę stronę wojsko z War- |stracyjnej, . złożonej, jak wiadomo, z Dyrektorów | ra. rozbroił 8 żołnierzy, wziął kilka koni moskiew- 
praszą się pp. ù 


sząwy. W. Stapinie (w Podlaskiem), o którym pi- 
ssłem w przeszłym liście, byłu 2 roty piechoty i 
kilkunastu kozaków, Wicś to rnaczna z- 200: osa. 


: PE ' .| Polsce gą przychylne, silną podporę i pod- 
nadsyłanie pieńiędzy prenumeracyjnych i nietę; przeciwnym zaś odbiera wiele mocy 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- szkodzenia Polsce. Zgoda interesów rządu 


Komisyj rządowych, tj. ministrów i z wyższych |skich i wyruszył zaraz ku Maluszynowi, gdyż do- 
dygnitarzy, pokłócili się dość grubemi wyrazami | wiedział się ze moskale posyłają przeciwko nie- 
pp. Kellar dyrektor komisyi spraw wewnętrzny ch |mu dwie roty piechoty, jędnę z Piotrkowa, drugą 


j odpisy. mię > po thosd „ |daików. Przy pomocy chłopów zabito 135 moska- |z p. Enochem cesarskim radzcą tajnym i sekreta. |z Częstochowy, . W d. 21 marca miał już znacznie 
AMY. YGRSENA: POOPISY „= z op.nią publiczną objawiła się w Szwecji; |li, a resztę rozegaapo w lesie. Wzięto 85 sztuk |rzom Rady Stanu. W skutku tej kłótni p. Enoch |zwiększony oddział, gdy otrzymał wiadomość, że 
'|odwrotny zaś stosunek we Włoszech dał Się | broni i jaszczyk z amunicy4. Moskala rzucili wie- wyzwał br. Kellera na pojedynek. Zobaczymy jak | dwie roty piechoty i sotais kozaków ciągnie prze- 


le broni do jeziora, ale nie było czasa jej wydo- 
bywać, bo nadeszła wiadomość, że ci gną znaczne 
wiły ze Siedlec, Łukowa, Radzynia i Żelechowa. 
Oddzizł więc nasz i włościanie wraz z ż'nami o 
puścili wieś zupełnie, a nadeszła horda ba: barzyń 
ców moskiewskich spaliła wieś, a za cały jój śled 
p zostało trochę popioła. We wsi Majdany obręgu 
Stanisławowskim kozak nazwiskiem Piotr Repkin 
przybywszy do mieszkania gospodarza Jana Bu- 
dok, usiłował w obec kilku osób najprzód zniewa 
żyć 15 letnią dziewczycę Apolonię Zboiń.ką, na- 
stępnie gdy Budek poszedł do scłtysa o pomoc, za- 
mordował żonę jego Zufig Budek i zrabował wic- 
le rzeczy. Przyaresztowavy przez sąd okręgu Sta- 
uisławowskiego, okuty ra ręce dostawiony został 
daia wczorajszego do Warszawy do sądu popra- 
wczego wydziału llgo, wrazz koniem, piką, strzel- 
bą, amunicyą i skradzionemi rzeczami. 

Dnia 3go 'marea w Kielcach o godzinie 4ej po- 
poładniu wszedł pijany moskiewski dragon do skle 
pu, w którym znajdował się niemłody jnż mazy- 
kant p. Cieplik. Dragonowi przyśniło się widać, 
że p. Cieplisa widział w polskich szeregech wal. 
czących, bo natychm'ast z krzykiem i najgrabsze. 
mi obelgami rzucił się na niego, i wołając: „Ty 
buntowszczyk, ty był w lesie,“ pchnął go raz i 
drugi bagnetem i zadzł mu ciężkie rany, tak, że 
Cisplik krwią oblany padł na ziemię bez przy:o- 
mnuści i bez nadzici życia leży w szpitalr. 

W majętności Cezara Kamienieckiego, w gminie 
i wsi Kozmin siedm wiorst cd fortecy Dęblina 
przy ujścia Wieprza leżącej za mostem prowadzą- 
cym z wsi do Lublina, trzech chłopaków pasło na 
łące bydło. Przechodzący tamtędy oddział piecho- 
ty moskiewskiej zaczął do tych biedaków strzelść 
ua zabawkę. Skutkiem tej wabawki jeden chłopiec 
został zabity, drugi ciężko ranny, a trzeci zdążył 
uciezką ratować życie. W Olwocku zrabowano 

watkie kosztowności w pałacu, meble, ramy, c- 
«6a pozdzierano i pdruzgotano. 

Otrzymujemy tu obecnie wiadomość bardzo je- 


się ten spór rozwiąże. ciwko niemu od Radomska, cofas} się więc za Pilicę 
i osadził most z zamiarem bronienia go lub też spa- 
lenia, jeśli siła nieprzyjacielska będzie przewyż- 
szającą. Za zbliżeniem się przedniej straży mo- 
Warszawa 24 marca. skiewskiej składającej się z kozaków, strzelcy pol- 
scy 3 z mich zabili, zaczem piechota moskiewska 
Q Los dyktatora Langiewicza, walki i wypadki | rozpoczęła ogień rotowy z bardzo daleka, który 
w Krakowskien zajmują ta ciągle wszystkich w | żadnej nie zrobił szkody, prócz potrzaskania gałęzi 
najwyższym. stopniu. Pogłoski najdziwaczniejsze | drzew sosnowych ; następnie Polacy most zniszczyli. 
krzyżują się tak, że tworzą najzopełniejszy chaos. | Lecz dowiedziawszy się, że dwie nowe roty mo- 
Mimo jednak wszystkich tych pogłosek, walka |skiewskie ciągnące od Koniecpola zamierzają na 
trwa dalej w całym kraju i zapał nie stygnie | mały oddział polski z boku uderzyć, cofnął się 
w narodzie, który objawia wielką euotę — wy- | Cieszkowski przez Knczków do Białej pod Lelo- 
trwałość. wem, w pobliżu której odpoczął dzień i zwię- 
Pewien naocczny świadek przybyły tu z Góry |kszył znów swój oddział. Otrzymawszy wiadomość 
Kalwaryi, powiada, że po potyczce niedaleko tego | iż dwie nowe roty idą z Częstochowy przez Olsztyn, 
miasta zaszłćj między oddziałem Kuczyka i mo-|dążył oddział pułkownika Cieszkowskiego przez 
skalami, dowódzsa ostatoich Krentz kaził mordo- Potok, Wzdów, Bianowiee ku kolei żelaznej, a przy- 
wzć rannych, a nawet osoby, które nienależały do | bywszy do niej spalił dwa mosty pod Zawierciem 
walki i niemiały broni, uległy rzezi ogólnej. Na|i Łazami. Właśaie stał oddział przy kolei, gdy 
drugi dzień pochowano w jednym wspólnym dole | pułkownik Bagration, awansowany na jenerala za 
10 nagich trupów. Między poległymi był L'sie |rzeź w Miechowie jakiej się żołnierze jego dopu- 
wiez, młodzieniec wielkich zalet, który choć mu|ścili, jechał pociągiem kolei od Częstochowy z 60 
ułatwiano ucieczkę, niechciał z niej korzystać. żołnierzami, lecz zdołał zwrócić się napowrót po- 
Pod Lubstowem w Kujawach, wachmistrz Czar- ciągiem do Częstochowy zanim mógł go zatrzymać 
aecki, były milicyant z Warszawy, udając się z | cddział polski zajóżno zawiadomiony; część z2% 
małym oddziałem z rozporządzeniami do Topora | przy golei stojąca niemiała przytomności aby odrazu 
od oddziału Mielęckiego, spotkał się z znakomicie | strzelać do jadących koleją moskali. Było to 22 
przeważejącą siłą moskiewską i został mzbity.|t. m. a w parę godzin późaiej dwie rcty przybyły 
Z naszej strony 4ch poległo, 2ch zostało wziętyeb | nadzwyczajnym pociągiem do mostu pod Zawier- 
do niewoli. Między poległymi znajdował się dziel-|ciem i wysiadłszy za laskiem, znienacka uderzyły 
ny wachmistrz Czarnecki, ale drogo sprzedał swo. | ua gotujący jeść i odpoczywający oddział polski; 
je życie, bo wprzód własną ręką ubił sześciu mo- | w skutku czego Polacy musieli się cofuąć do lasu 
skali. i ztamtąd się dopiero odstrzeliwali, mosksle zaś 
Na kolei ż.laznej Warsz. Wied. spalono trzy | zabili zacoego i gorliwego księdza Benwenato, ko- 
mosty, Peteraburgska także popsnta i telegraficzne | chanego i szanowanego w całym kraju. Poległ 
druty zerwane. także śmiercią walecznych p. Hevryk Wodzyński 
Dziś rano między dnięsiątą a jedenasfą na wale | dzielny obywatel z okolicy. Oprócz nich zabili 
nad Wisłą zabity został nożem drukarz, który po: | moskale 5 bezbronnych osób między inuemi pobli- 
przednio dsnuncyował partyę zbierającą się do| skiego ekonoma, dwóch robotników od kolei, ra- 
wyjścia z Warszawy, zgromadzoną na senatorskiej | aili zaś ciężko zawiadowcę kolsi Twardzickiego, 
szcze cgółową o nowym boja stoczonpym w Pło-|alicy i inne dawniej jeszcze robił denuncyacye. | który właśnie udawał się oglądzć most popsuty. 
ckiem przez Zameczka pod wsią Łaszewo (kiedy? Pchnięty został w bok i ścięgna u rąk miał po | W. wieczór z 22 cofast się oddział polski pod 
P. R. Cz.). Oficerowie moskiewscy którzy z niej | przersynsne. Nim policya nadbiegła, sprawca u | Porębę Mrzygłodzką i tam przemócowawszy udał 
powrócili də Płońska, wychwalali waleczność tego | ciekł. się na wozach torsownym marszem aż pod Często- 
dowódzcey, Z Podlasia o powtórnej uterczce pod Karczewem chowę do Trepizur (wioska ma drodze z Często- 
Że nas ta ciągle dręczą aresztowaniami, rewi- są następujące szczegóły: W cddziale Sokoła było chowy do granicy pruskiej do komory Herby. P. 
zyami, szpiegowaniem, a nawet rozstrzeliwaniami, | około 200 ludzi zbrojnych a 400 uzbrojonych tyl- | R. Cz.). W Trepizurach chciał oddziałowi Cieszkow- 
to pisać nawet zbyteczne. Wczoraj wieczorem na |ko w kije. Moskali nadeszło około półtora tysiąca, | skiego zabiedz drogę oddział moskiewski z dwóch 
rogu ulicy Piwnej przyaresztowano trzech młodych |a że nwiadomieni byli o małej liczbie naszych i|rot z dwiema srmatami z Częstochowy wysłany; 
ludzi; po zrewidowania i zbadania uwolniono ic. |o złem uzbrojeniu, szli Śmiało w las. Prowadził | lecz zamiara swego nie spełnił i gonił zdaleka za 
Dziś w poładnie była rewizya w domu pod name- | ich Kowalczyk, dymisyonowany huzar moskiewski, | oddziałem polskim aż do Truskolas pod Kłobucke, 
rem 2333 u jakiegoś żołnierza pracnjącego w ar żyd jakiś i dwóch chłopów. Nasi wzlszyli boha- zostawiając wielka zołaierzy w maroderach na dro- 
senale. Wezoraj koleją petersburską przyjechał |tersko i pojedyńczemi oddziałami przerżcęli się | dze. Tymczasem oddział polski przez Trnskolas 
z Czyżewa jenerał Toll i przywiózł sresztowanych szczęśliwie. Zieliński i Gankowski uszli ku Bago- | około Kłobacka dążył wprost na półaoc ku Wie- 
«aszynistę Samczyńskiego i podmaszynistę Owsia |wi. Nad trapami, pastwili się moskale, dobijali |luniowi i 27 t, m. stanął w Działoszynie, zabrał 
aego, Mik.łaj Epstein bardzo chory, przeniesiony | rannych, wyłapiali oczy, jakiejś poległej kobiecie | kasę rządową w Pajęcznie, zaalarrmował Wieluń, 
został przed kilku dniami z cytadeli do domu na oberzcęli piersi, wykłali Oczy i rozproli brzuch. | gdzie się przestraszeni moskale w klasztorze zaba- 
zaręczenie ojca. Wczoraj wojskowa rada lekarska | Jeden z poległych miał siedmdziesiąt kilka rao, rykadowali. 
zeszła się do mieszkania Epsteina z polecenia W. jna okożo niego było ujeżdżone koło, jak w rajt. Wciąza więc tego dziewięciodniowego pochodn 
Ks. Konstantego i zadecydowała, że E steia Jest |sznli; w dać że kozacy objeżdżali go dłogo do|od Radomska na poładnie po wschodniej stronie 
o tyle zdrów, iż może być napowrót wzięty do cy-|koła i kłali pikami. Około sześćdziesiąt takish | kolei warszawsko wiedeńskiej aż do Łaz, następnie 
tadeli. Co za igraszka z uczuć .ludzkich! Odbyto | trapów obdartych do naga, pochowano. Jeden tyl |znów na półaoe po zachodniej stronie tej kolei 
rewizyę u Józefa Narzy mskiego, obywatela z Prza- | ko ów waleczny któremu 70 ran zadano pozostał w|pod Wieloń, oddział ten zaniepokoił kilką załóg 
anyszskieg > powiatu, literata ta mieszkającego, nie | koszali, bo byla zupełnie od pik podarte. W spa- moskiewskich, zmęczył 11 rot piechoty moskiew- 
zualeziono nic, niemniej przeto wzięto go do cy |lonych gumnach wsi Dziecinowa spaliło się kilka | skiej ścigającej go w różnych kierunkach, przer- 
tadeli, y osób. Liczba ubitych moskali niewiadma, bo o | wał w kilku miejscach kolej żelazną, która dla 
Część wojska w Warszawie otrzymała rozkaz trzymali plac bitwy i pochowali ich skrycie. moskali jest bardzo ważną drogą komunikacyjną, 
gotowości də wymarszn na dzień 24 marca, gdyż| Lawandowski w tych dniach stoczył bój z mo- gdyż im pozwala przerzucać z Warszawy znaczne 
nowe przychodzi. Mówią, że w Rosyi nakazany | skalami między Radzyniem a Łakowem, szczegó. |siły na różne miejsca Mazowieckiego, Kaliskiego 
zosteł pobór ra gwałt i uczenie Jak najspieszniej- |łów jeszcze nieme. i Krakowskiego, zabrał dwie kasy rządowe i z od- 
sze rskratów tmustry. Sądzić jednak należy, że] W. Książe otrzymał depeszę z Petersburga, że | dzisłęm wzmocnionym i lepiej uzbrojonym podsu- 
przy dzisiejszym stanie rzeczy pobór w Rosyj nie | wysłano ztamtąd do Warszawy pułk króla Nider- nąwszy się pod Wielań, odciąga siły które się zgro- 
będzie rzeczą łatwą. landzkiego. madziły przeciw oddziałowi Mielęckiego, 
Suszczyński naczelnik wydziału śledczego wysy- 20go marca. Osoba wiarygodna, która czytała 
ajentów w wasze strony. depeszę Witgenszteina, dowodzącego przeciw Mie- 
Lekarz Stanisław Savary zamieszkały w Kro- lęckiemu, opowiada, że w niej zawarte były ne- Paryż 26 marca, 
śniewicach, opatrywał rannych, i przy tej czynno- |stępujące szczegóły: Bój był między missteczkiem 
ści zamordowany został przez Moskali. To nowy | Kazimierzsm a Koninem. Mielęcki po uporczywej|  Zaonegdajsza narada pana Dronyn de Lhuys 
tysiączny komentarz do owej odezwy W. Ks. Kon- | walce « trzymał plac boju i zdobył wicle broni. z ks'ęciem Metternichem trwała dwie godziny. Na- 
stautego wydanej dla zładzenia Earopy, iż rannym | Rannych Moskali jest 300. Zabitych niewiedzą je zajutrz książę : Metternich rozmawiał cłago z Ce- 
i chorym pozwolono nieść pomoc. szcze ile mają. Powstańcy wedłag tejże depeszy | sarzem. Skutek narad jest nie zły dla Polski. Au- 
mają zabitych i rannych do 1000 ladzi (11) (W isto- strya nie zgadza Bię jeszcze na wszystki» propo- 
cie stracili do 80, jak wiemy z listów z pod Ko | zycye francuzkie, ale jest nadzieja, że do nich się 
nina, a Moskali 250 zabitych i ciężko rannych | przychyli. Po wstępie, w którym przypomniał wa. 
prócz ranionych lekko. P. R. Cz.). Co do straty po | śnie możnowładcze i dał uczuć, że przedłszy przez 
stronie polskiej, raport Wittgensteina grube i Śmie- | ciężkie próby, Polska zrozumiała nareszcie naro- 
szne popełnia kłamstwo, bo Mielęcki nie misł mo- dowy tryb postępowania, onegdajszy Constitution- 
że 1000 ladzi wszystkich w swym oddziale; zre. | nel zawiadomił, źe na oburzony głos Europy, dy- 
sztą jak mógł Wittgenstein rachowsć rannych | plomacya zajmuje się wynalezieniem środka zała- 
i poległych Polaków, gdy jak' sam przyznaje, Po- |twienia sprawy polskiej i że należy się spodziewać 
lacy plac boju otrzymali. Tatejszy rząd mcskiew- liż środek się znajdzie, Constitutionnel dodał, że 
ski uczynił taki użytek z tego raporta Witt- | Cesarz spełni swą powinność w sprawie, którą ma 
gensteina, iż fałszywy już nieco raport sfałszo- eałą jego sympatyę. Komitet Centralny Narodowy 
wał zupełnie, wydając w nadzwyczajnym dodatku | dla tego, że działa bezimiennie, że jest wszędzie 
do Dziennika Powszechnego biuletyn, donoszący oļi że cały kraj jest mu posłuszny, wywiera tu za- 
zupełaem rozbicia Mielęckiego (11), który sam cięż- | wsze ogromny urok. Monitor wyraża się coraz ży- 
ko ranny uciekł w Pozneńskie, Utrzymują ta, że|czliwiej o Polsce i starą sig wykazywać, że cała 
rząd moskiewski ma jaż gotowe raporty steroty- | Europa jest ża nami. Charivari, zostający pod ści- 
powe, w które wkłada tylko datę i nazwisko „zu- słym wpływem rządu, dsje codzięń ryciny wyka- 
pełnie rozbitej bandy.* zujące potrzebę niesienia pomocy Polsce. Można 
Dziś znowu zabito jakiegoś szpiega. W domu powiedzieć, że Cesarz opuszczą dziś wszystkie swe 
na rogu ulicy Marszałkowskiej i Chmielaej, zoa- | dawne plany z interesu dlą Polski, która go mo- 
leziono go utopionego w kloace. Niewiadomo, czy | cne obchodzi i którą miał zawsze na oku. Kon- 
wprzód jaż był zabity, czy też egsekucya odbyła się | wersacya pana Hennesey z lordem Palmerstonem 
w tem miejscu. wykazała, że rok 1854 czy 1855 Cesarz wysta- 
wiał sprawę polską jako związaną ze sprawą 


spostrzedz, gdzie ministeryum ogląda się je- 
Kraków 30 marca. szcze na przyjaźń Rosyi, a naród co idzie 


Położenie polityczne Europy przedstawia- |ża popędem uczucia , niepojmuje tej rachu- 
ło się w ciągu upłynionego tygodnia na tle|by, która wolności u despotyzmu każe szu- 
sprawy polskićj. Lubo: już puszczono jakby |kać pomocy, d Gd, 
na zwiady myśl kongresu, którego punktem| Sprawa polska odbija się w całem poło- 
wyjścia byłby kongres wiedeński, wszelako żeniu europejskiem. Jej winna Turcya bez- 
zdanie to nie przeważyło jeszcze w gabine- pieczeństwo swoje przed „wybuchem w Nad- 
tach, i to w tych nawet, któreby pragnęły dunajskich Księstwach , jej Prusy uwolnie- 
sprowadzić kwestyę polską do zasady trą-|nie się od zamachu stanu, jej sprawa wło- 
ktatów z r. 1815. Inną kombinacyą jest|ska wypoczynek, który dozwoli Włochom 
przymierze Francyi, Austryi i Anglii celem | myśleć o wewnętrznej organizacyi, jej Da- 
wymuszenia na Rosyi pewnych ustępstw na nia zabezpieczenie się od interwencyi nie- 
korzyść Polski. Następnie głoszono znów, |mieckiej, jej Francya nawet podniesienie 
że gabinet petersburgski chce w porozumieniu ducha sarodowego. W obec kwestyi pol- 
tylko z państwami, które miały udział w|skiej nie masz w tej chwili żadnej innej 
podziałe Polski, rozrządzić jéj przyszłym |kwestyi: każda bowiem zeszła do roli spra- 
losem. Wreszcie Gazeta Kolońska mówi o|WY + oyzę „PARE INAT 
propozycyi wyszłéj z gabinetu francuskie- Możnaż Fia dziwić się, że rozwiązanie 
go do posłów mocarstw, aby królestwo kwestyi po skiej dopiero pierwszą swoją fa- 
kongresowe stało się sekundo-geniturą ro-|7© przechodzi, to jest traktat wiedeński ? 
syjską z przyznaniem mu niepodległości. | | 

Wszystkie te sposoby i sposobiki zała- 
twienia kwestyi polskićj chromieją w tem, KORESP ONDENCYA CZASU. 
że nie dają rękojmi trwałości; dziś bowiem kw: | 
niewystarczą już w żadnćj kwestyi europej- | 
wt niach. traktatów, choćby je jak wę- Tagów 29 marca. 
ka opisat, jeżelttworza pko Kombinacyg Po- (a) Siesagóły” Siyfrawy” Opohowskiago, , powt- 
lityczną sztuczną i naciągniętą, a nie są o-| kłane z razu w chsotycznem opowiadanin oje- 
parte na wi wew se wo maja E po epg buig REP. heia ja 
cych swoje usprawiedliwieuie w interesac j: R az c 
EE AE materyalnych, w stósunkach sił, eae amey zwana arrsa panan 
w topografii, Obyczejach i dachu narodu: "Nie | góję 4” osato aszcze Bliewy "w decdo Pags 
dość przeciągnąć po mapie piórem, aby na-|Radą a Solką, prcw.dzonej że tak powiem W roz- 
znaczyć granice państw; nie dość spisać | prószce poettował g'upami, pochodziła stąd że 
kontrakt, aby zawarować stósunki państw; | 9P>wiadający opowiadali to co się działo tuż obok 


A uich, nie mając przegląda całego boja, tem bir- 
niedość podyktować konstytucyę, aby dać dziej ; żo ENAN p ea is SBa R „ri 


rękojmie. Niemasz narodowości bez wolno- |odcięli zupełuie lewa skrzydło czyli właściwie 
ści, wolności bez niepodległości, niepodle- straż przedoią złożoną z drogiej kompanii strzel 
głości bez siły. Siła jedynie daje rękojmię|ców i jazdy, tak że już potem połączyć się nie 
a nie artykuły traktatów. Czy więc w ten|zdołano. Z wszystkiego wszakże okazuje się, że 
6b desk ządy europejskie za. | 2° brak męstwa i wytrwałości ze strony óchoczej 
lub ów sposób zechcą rzą ; „ |do walki młodzieży, ale brak dobr-go dowództwa 
bezpieczyć byt i narodowość P olski, koniec był przyczyną, żo wyprawa ta w przeciągu dni 
końców nie dopną tego, obracając się w cia-|kilkn w tak niepomyślay sposób udaremniozą zo- 
snych warunkach umów z r. 1845. stała, Na małej przestrzeni pnia mil apa 
; k marzenia d .|przez kilka nocy marsze i kontrmarsze, we duie 
Wr żeczy Mko; ena ią! nie misno 0xasn spocząć i jeść zgotować, bo mo 
mący! nie sięgają ta GG eb <dóżós skale alarmowali obóz nie mający nal.ż;cie czat 
ksza część znanych dotąd l OMNIEMA- | rozstawionych. Pomimo tego wszystkiego dzielna 
nych kombinacyj ogranicza się na polepsze- | młócź znosiła trady i głód, jakby stary wytrawny 
niu obecnego stanu rzeczy, to jest na przy- | żołnierz, a starsi którzy byli świadkami boja, po- 
wróceniu królestwu kongresowemu pewnych dziwisją nie już zapał, bo ten jest właściwy mło 
ii prowincyonalnej. O in.| 46m0 żołaierzowi, ale spokój i odwagę, z jaką 
warunków “autonomi p y e młodzież pierwszy raz w ogniu będąca się zach:- 
nych dzielnicach polskich zaboru rosyjskiego wywała. We wizystaich też potyczkach moskale 
niebyło dotąd wzmianki, a to w tych nawet| zmuszeni byli do odwrotu, a nawet w ostatniej 
granicach praw, jakie im naznaczył traktat | zasadzce nasi oskoczeni z trzech stron niespodzia: 
wiedeński. Już lord Castlereagh w nocie|nie i w rajgorszej pozycyj, odparli w końca nie 
REF 12 stycznia 1815 r. wydanej|Przyjanisla, odbili zabrane przez niego w pierwszej 
okólnej z d. y wy canej | chwili napada fargony z rannymi, i otrzymali plac 
do państw zebranych w kongres, przedsta- bojo. : 
wiał niebezpieczeństwo, jakie grozi Europie| Prz dywają tu ocdziennie jeszcze powracający 
przez wcielenie Polski do Rosyi. Europa|z oddziału Czechowskiego ochotnicy, bądź przy- 
przez to tylko jednak ocalała, że Rosya niebyła |stiwiani pod strażą, jeżeli nie posiadali kart legi- 


: à : tymacyjnych, bądź wolao, ci mianowicie którzy 
zdolną pochłonąć Polski, a dziś musi ona od- takowe posiadali, Niektórych z przywiezionych pod 


rabiać to, co zrobiła przed półwiekiem. Ale strażą nwolaiono na porękę. Przybywający z ser- | ła 
niema odwagi przystąpić śmiało dotego dzieła | deczaem spółozuciem opowiadają 0 gościanem przy- 
i półśrodkami radaby się od niego uwolnić. |jęciu jakiego doznali ze strony mieszczan w Le- 
Około tych półśrodków obracają się wszy- żajsku, Mieszczanie tamtejsi dowiedziawszy się, że 

; y lomatyczii ASA przybysze mają noc bez wszelkich wygód pizepę- 
stkie dyplomatyczne wąbjegi. i „a: „;|dzić pod strażą, udali się do p. naczelnika powia 

Rozwiązanie atoli kwestyi polskiej nie ta, aby zezwolił zabrać ich za poręką pojedyńczo 
odbywa się tylko dyplomatycznie , jak nie| po domach na nocleg, a otrzymawszy pozwelenie, 
od dyplomacyi wyszła inicyatywą tego roz- | stradzonych i zgłodniałych ugościli z całą serde- 
wiązauia. Powstanie zmusiło Europę do za- | tznością dnsz zacnych. Nszajatrz odprawiła się w 
jęcia się sprawą polską; stan powstąnia bę- kościele tamtejszym msza żałobna za dasze pole- 


ż : W głych towarzyszów broni, na której garstka smu- 
dzie też wpływał na przebieg układów dy jo. H łodzie otaczała trumnę. Mszę odprawił ks. 


matycznych. W upłynionym tygodniu Kugo. | Kanty, zaany lwowianom i ukochany niegdyś ka. 
pa zostawała pod wrażeniem wieści roz. | znodzieja tutejszy, towarzysz księdza Berarda i 
noszonych z rosyjskich źródeł o chyleniu|wrsz z nim wydalony z tutejszego konwentu OO. 
się powstania do upadku, o bliskim jego | Berasrdynów. 


: Ą ; Tataj 
końcu. To więc co chciała zrobić, było sożczaj mda ka p t Kria 


jakby jałmużną dla nędzarza , pozbawionego | skiego) poległego w ostatnim boja pomiędzy Solą 
już sił aby zapracować na siebie. Dla tego |a Rzdzą. Kie y zaintonowano regiiem a ksiądz 


trzeba te usiłowania dyplomatyczne uważać | wezwał do modlitwy za tych, którzy zginęli „w 


IOR a obronie ukochanej ojczyzny naszej“ głoś ł 
jako pod wpływem  najniekorzystniejszych rozległ się po. alain A Esas a modlitwę «a 


konstelacyj wyrosłe. Może za dni kilka | dusze walecznych młodzieńców. 
sprawa polska podniesie się w oczach dy- Rewizya Pa domech powtarzają się. Aresztowa 
plomacyi i zyska na wartości, gdy się Euro-|no obywatela i radnego miasta, krawca Bałutow- 


Ą 5 kiego, podobno za jakąś przesełk odzieży i ba. 
pa przekona, że powstanie zamiast upadać, |* >+ saa, „b. ę y i bu 
wzmogło się w siły i organizacyę. pad Ania kilka w, os ETWA do prze- 

Sprawa polska nie jest tylko sprawą rzą- 


dów, ale oraz i sprawą ludów. Pod pier- 


Warszawa 21 marcs. 


© Rsd moskiewski uważa, że w Warszawie 
ucisk rie jest jeszcze dostateczny, a chociaż are. 
sztuje tak chodzących z latarkami jak i baz lata- 
rek, z pasportami lub bez pasportów, w domach 
jak i ną ulicy, postanowił jeszcze powiększyć 
prześladowania i obostrzenia, postanowił zdać mia. 
sto na łaskę żołnierstwa swego, która złożyło do- 
wody barbarzyństwa w tysiącznych mordack, pod- 
pale»iách i rabunkach. Rozporządził rząd, iż odtąd 
patrole nocne złożone będą nie z milicyantów jak 
dotychczas, lecz z żołoierzy i kozaetwa; albowiem 
milicyanci, mimo gorliwej dresury, mają jeszcze 
dej jakieś wyobrażenie o prawie i pra- 
wose 

Aresztowania trwają ciągle. Przedwozoraj are. 
sztowano p. Mieczkowskiego i dwóch braci Gre. 
gorewiczów, którzy wszyscy trzej są fotografista- 
mi; aresztowano także dwóch księży Bernardynów 
i obywatela ziemskiego Pruszaka w chwili gdy 
wsiadał do powozu pod hotelem Lipskim. O wie- 
lu aresztowaniach cicho się odbywających, nie 
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wschodnią, lecz że lord Palmerston użyć jej nie 
chciał. Powoli wyjawiają się wszystkie fałsze pi- 
garzów rosyjskich, którzy głosili: że Francya nie 
ma interesu w Polsce, że wojna r. 1812 stała się 
przypadkiem, że r. 1855 Francya nie chciała użyć 
Polski, że r. 1856 opuściła ją na kongresie pary- 
skim, że r. 1857 zawarte zostało przymierze mię- 
dzy Francyą i Rosyę, że należy liczyć jedynie na 
Rosyę i z nią się bratać itd, itd. 

Lord Palmerston rzekł w parlamencie: Anglia 
ma prawo a nie obowiązek wdania się w sprawę 
polską, a Nord doniósł, że lord prior wyznał, iż 
Auglia „nie ma prawa wdania się.* Morning Post 
oświadczył, że dzisiejsza chwila jest dogodną do 
interwencyi dyplomatycznej, a telegraf, zostający 
pod wpływem Rosyi „że jest niedogodną.* Jak 
dotąd, rząd angielski nie myśli nie zrobić dla Pol- 
aki, ale, jak to rzekł lord Palmerston, nikomu nie 
myśli przeszkodzić w niesieniu pomocy. Jak do- 
tąd, meeting Guildball i świeży meeting w Man- 
chester, nie zamieniły biernej polityki angielskiej 
na czynną, Stanie się więc zapewne to co zapo- 
wiedział książę Napoleon: Francya i Austrya wy- 
stąpią bez Anglii, mając obok siebie Włochy, Da- 
nię, Szwecyę, a może i Turcyę. Auglia, zamącona 
tumultami żebractwa, nio sprzeciwi się. Monitor 
podał całą mowę ministra br. Manderstrom miang 
w Sztokolmie. Francya, Anatrya i Szwecya są już 
żle widziane przez Rosyę. Pan Daszkow, ambasa- 
dor moskiewski w,Sztokolmie, zażądał tłumaczeń. 
Baron Budberg zażądał sprzeciwienia się działania 
komitetu Lafayetowskiego w Paryżu, ale nie otrzy- 
mał czego pragnął. Komitet ten zaczął swe prace 
z przyzwoleniem rządu i wkrótce ogłosi odezwę 
napisaną przez br. Montalemberta. O żądaniach p. 
Bałabina wiecie lepiej niź my. Wczoraj rozeszła 
się na giełdzie pogłoska, że baron Badberg zażą- 
dał paszportów. W tej chwili to jest tylko pewne, 
że Aleksander II jest bardzo zagniewany ina Na- 
poleona III. 

Sprawa polska jest dla Francnzów bolesną, roz- 
dzierającą, bo porusza wszystkie serca, a jest tru- 
dną w praktyce. Pan Drouyn de Lhuys prowadzi 
usilną korespondencyę ze wszystkiemi dworami. 
Nie wiadomo jeszcze jak minister ten wyprowadzi 
naszą sprawę na pole dyplomatyczne. La France 
mówi o zebraniu kongresu. Podając tę wiadomość, 
La France, która dotąd wychodziła z samego tra- 
ktatu wiedeńskiego, a która przekonała się z mo- 
wy pana Billanlt, iż rząd francuzki uznaje ten tra- 
ktat za niedostateczny, twierdzi teraz, że kongres 
wiedeński oznsczył zasadę w sprawie polskiej i 
że nowy kongres ją rozwinie i że ma prawo ją 
rozwinąć. Paźrie powstaje na myśl kongresu. Do- 
maga się ona nie obrad, lecz czynu i pośpiechu. 

Książę Montebello odebrał rozkaz reklamowania 
dwóch nczniów polskich, wychowanych w Paryżu, 
których Prusy wydały. P. Drouyn de Lhnys prze- 
słał w tym względzie instrakcye i do pana Valbe- 
zena w Warszawie. Rząd francuski zaprzeczył zno- 
wu i to drogą communiqué, aby Prusy gwałciły 
neutralność na granicy polskiej. Jak już nie raz po- 
wiedziałem, widać z tego, iż rząd czuje swą po- 
winność i godność. Francuski komisarz wojenny, 
bawiący w Berlinie, mógłby oddać usługę w tym 
ważnym punkcie naszych interesów, gdyby grani- 
ce objechał. 

Wszystzie stronnictwa francuskie są za nami, je- 
dna z opozycyi jnne szezersze, ale najżyczliwszymi 
są imperyaliści. Imperyaliści pragną, aby Cesarz po- 
xazał, iż czego żaden inny rząd nie dokazał, on 
tego dokaże i žo sprawę naszą rozwiąże. i 

Mowy księcia Napoleona, p. Bonjean i p. Billanli 
zostały osobno odbite i licznie się sprzedają. Nasz 
wierny przyjaciel p. Michelet napisał za nami tom 
pod tytałem: „La Pologne, Russie, Dannbe.* Paryż, 
który widział już upadek naszego powstaniz, wra- 
ca do lepszej otuchy i wielbi bohatarstwo powstań 
ców. Pisząc jak korespondent i niewdając się 
w rzecz której nie znam, mam obowiązek donieść, 
że protestucya jen. Mierosławskiego, zaniesiona do 
pism francuskich, sprawiła złe wrażenie i że za 
szkodziła sprawie narodowej. Francya czuje, że 
tylko zgoda i poświęcenie zbawić nas są w stanie. 

Margr. Wielopolski miał przesłać list do księcia 
Napoleona, w którym odpiera zarzut, aby był zdraj 
cą ojczyzny. 

Presse opuszcza nas. Poróżniło to ks. Napoleo- 
na z Emilem de Girardin. Jndepóndance coraz zi- 
mniej o nas się wyraża. Są to sztuki ambasad ro- 
syjskich. 

Cesarstwo prześlą wkrótce wspaniałe dary we- 
selne księstwn Walii. Dwory paryski i londyński 
BĄ zawsze z Bobą w najlepszych stosunkach na 
polu czysto monarszóm. Auglia proponuje na króla 
greckiego brata księżnej Walii i tak Francya jak 
Rosya mają się zgadzać na to. Projekt ożenienia 
z siostrą księżnej Walii, syna Aleksandra II, uwa- 
żany jest za pewny. 

Opozycya zajmuje się wyborami, urządza komi- 
tety, stara się skleić koalicyę, ale interesa stron- 
nietw są tak przeciwne, że koalicya staje się nie- 
podobną. Interes polski wymaga; aby Cesarstwo 
paora „w wyborach. Wiemy już dobrze jak na 

ochał legitymizm czy to za Ludwika XV, czy za 
Karola X, jak nas kochał orleanizm i jak nas ko- 
chał repablikanizm franeuski! Ioteres nasz wyma- 
ga, aby Francya była spokojną, silną i wielką. 

Dziś odbyło się w akademii przyjęcie p. Okta. 
wiana Fenillet w przytomności Cesarzowej i księ- 
żnej Matyldy. 

| 


Kraków 30 marca. JCKAp. Mość postanowie 
niem z dnia 15 marca zamianował Dra Udalryka 
Heyzmana, nadzwyczajnego profesora prawa kano 
nicznego przy uniwersytecie krakowskim, zwy- 
czajnym profesorem tego przedmiota przy tymże 
uniwersytecie. 

Minister stanu zamianował Mikołaja Ustjanowi. 
cza zastępcę nauczyciela gimnazyalnego w Prze 
myślu, rzeczywistym nauczycielem przy temże gi- 
mnazyum. 


Wiedeń 30go marca. Köln., Ztg zawiera na- 
stępujące doniesienie z Wiednia z d. 27go b. mw.: 
„Rząd francuski chce zupełaej niepodległości 
Polski z księciem Leuchtenberskim jako królem 
udzielonym. Nowy ten program wskazał on już am- 
basadorom paryskim obeych mocarstw: 
Wiadomość tę według Breslauer Ztg zdolną 
wprawić każdego dyplomatę na kilka chwil w o- 
słupienie, potwierdza list z Paryża z d. 26go do 
tejże Koln Ztg pisany, który tu. przytaczamy: 
„Świat polityczny, znajdował się dotąd pod 
względem sądu swego o sprawie polskiej w bar. 
dzo grubym błędzie. isywano Francyi nawet 
w kołach dyplomatycznych lepiej poinformowanych 
podczas i po podróży ks. Meternicha do Wiednia 


jasne i ciemne tego nowego projektu stanowić 


stoi na czele rządu R. Cz.) zrobić niepodległem 
królestwem. Związek tego królestwa z Rosyą nie 
byłby innym, jak tylko takim, jaki wynikałby z po- 
krewieństwa panujących w obu państwach. We- 
dług tego programu Prusy pozostałyby w niena- 
ruszonem posiadaniu Poznańskiego a Austrya Ga- 
licyi. Równićż zabespieczonoby zupełnie Rosyę co 
do granie jej staropolskich prowincyj. 


sprawy, czy prócz Austryi znane są i innym mo- 
carstwom tak szczegółowo zamiary Francyi ; tyle 
jednak jaż dziś z pewnością donoszę, że rząd 
franeuski wyrzekł w obec ambasadorów to słowo: 
„niepodiegłość Polski.* | 


chodzi tylko o to, jak daleko pójdzie Francya 


gramu. Naturalnie zależeć to będzie w znacznej 


nie zaręczyć.* 


nal Ztg nie wierzą w prawdziwość tego doniesie- 
nia. Prese pisze z tego powodu: Wedłng naszego 
zdania Cesar< francuski jest nadto dobrym polity- 
kiem, sby mógł występować z takim projektem. 
Albowiem na utworzenie poboczsej linii panującej 
Rosya nigdy się nie zgodzi, gdyż widziałaby W- 
niej początek swego rozezłonkowania; Anustrya i 
Prusy nie podałaby do tego ręki, gdyż udzieloy 
rząd polski w Warszawie zagrażałby ciągle cało- 
ści ich posiadłości, 
źródła zupełnie wiarogodnego, że doniesienie przez 
Kóln. Ztg podane jest czystym wymysłem. Poka- 
zuje się więc, że bez wojny na wszystkich krań- 
each Earópy odpowiednie wymaganiom narodo- 
wym polskim załatwienie sprawy polskiej jest nie- 
podobieństwem.* 


dzają, że z rozwiązaniem się i częściowem przej- 
ściem na terytorium anstryackie korpusu Langie- 
wieza, powstanie wcale jeszeze nie iest stłumione. 
Nowe oddziały powstają na różnych punktach 


Rosya odaosi, nie może przywrócić zewnętrznego 
spokoju. Pomimo całej Ścisłości w strzeżeniu gra- 


CZAS z Wtorku 31 Marca 1863. 


tylko zamiar starania się o proste przywrócenie 
konstytucyi polskiej z 1815 roku. Jednak rzeczy 
stoją tu zupełnie inaczej: Francya chce zupełnej 
niepodległości Polski i ma zamiar proponować pw 
blicznie księcia Leuchtenberskiego na ten nowy 
tron. Jest to pomysł ważny, w każdym razie ma 
on najwięcej znaczenia z tych wszystkich, który 
się pojawiły podezas różnych kombinacyj celem 
ostatecznego załatwienia sprawy polskiej. Strony 


sy i Rosya przez uznanie Królestwa pruskiego nie 
tylko w zasadzie ale i faktycznie zerwały owe 
przymierze, zatem i traktaty o owo przymierze 
oparte za nieistniejące uważać należy. Ks. Gorcza- 
kowi szczegółowo przypomniano, że podczas zjazdu 
monarchów w Warszawie wyraźnie ogłosił kon- 
wencyą w Miiochengriitz zawartą jako nieistnie- 
jącą, kiedy wskazywano ma nią z powodu pan- 
slawistycznych wichrzeń rosyjskich ajentów w kra- 
jach anstryackich i w ziemiach nad dolaym Dana- 
jem położonych. Tym sposobem dostatecznie scharak- 
teryzowane jest stanowisko Austryi w obec kwe- 
styi polskiej.* 

Według Const. öster. Ztg zaniosła Anstrya do 
Rosyi reklamacyę z powodu naruszenia graniey. 
Gabinet wiedeński domaga się zadośćuczynienia 
za dotychczasowe gwałty i zapewnienia, że na 
przyszłość szanowane będą granice. — Według tego 
samego dziennika Langiewicz ma być interaowa- 
nym w Bernie morawskim, a na słowo honorn, że 
się z miasta nieoddali, wolao mu będzie pozosta- 
wać na wolnej stopie. 


przedmiotem wyrazu publicznego.* 


będą w czasie najbliższym przedmiot dla ducha 
niemieckiego tak szczególnie do krytyki usposo- 
bionego, nie chcemy więc uprzedzać jego sądu. 
Jednak mniemam, iż mogę dziennikowi kolońskie- 
mu (Köln. Ztg), który w słasznem przewidywanin 
przedstawił sytuacyą jako wcale nieukchczoną, 
podać kilka dat mogących posłużyć do osądzenia 
tego nowego stanu rzeczy. 

Francya chee terazniejsze Wielkie Księstwo 
Warszawskie ? (chyba dla tego, że W. ks. obecnie 


Piszą do tego pisma z Łabiszyna: 


Prusy. 


Na nejbliższem posiedzeniu Izby pruskiej, które. 
właśnie w sobotę się odbywa, będzie na porządku 
dziennym petycya w sprawie polskiej. Referent 
poseł Assmann zdał o niej sprawę następującej 
osnowy: . 

„Właściciel ziemski Donalies i inni mieszkańcy 
powiatu Stołupińskiego na podstawie oświadczenia 
przez lorda Russela w parlamencie angielskim 
złożonego: powzięli przekonanie, że między Rosyą 
a Prusami zawarta jest ugoda pozwalająca rosyj- 
skim żołnierzom ścigać powstańców polskich na 
terytoryum pruskiem. Przez to widzą mieszkańcy 
wyżwspomnionego powiatu jak najbardziej zagro- 
żone swe osoby i mienie; albowiem pozwolenie 
udzielone wojsku rosyjskiemu sprawie, że ścigani 
powstańcy udając się za granicę pruską nie mogą 
składać broni; w dalszem więc następstwie pocią- 
ga za sobą walkę na terytoryum pruskiem a z nią 
i uierozdzielne okrucieństwa i spustoszenia nieu 
chronne; — niebespieczeństwo, które zmniejsza 
wprawdzie obsadzenie wojskiem naszych powia- 
tów, ale mu całkiem nie zapobiega. W poda- 
nia z dnia 27-go lutego b. r. zanoszą podpisani 
do wysokiej Izby prośbę 

ażeby Izba w tej sprawie wzięła ich w silną 
opiekę i uczyniła jak najspieszniej powtórne wnio- 
ski celem zniesienia konwencyi z Rosyą. 

Kupiec Wolfgang i iuni mieszkańcy miasta i 
powiatu Instruckiego, tudzież F, G. Schütz i zna- 
czna liczba mieszkańców miasta i powiatn Gumbiń- 
skiego poruszają w podaniach podobnie brzmią. 
cych, z 25 i 26-go lutego datowanych, tę samę 
sprawę. Petenci uważają, że wypadki w Królestwie 
Polskiem przez stanowisko, jakie nasz rząd wzglę 
dem nich zajął, nabiersją dla ojczyzny naszej 
znaczenia jak najgłębiej sięgającego: wprawdzie 
są oni zmuszeni poprzestawać na tem, co dzienni- 
karstwo krajowe i zagraniczne donosi © tem stá- 
nowisku rządu; ministerynm bowiem odmówiła 
Izbie w tej sprawie wszelkiego wyjaśnienia. Jednak 
wnosząc z oświadczeń w zagranicznych parlamen 
tach poczynionych tudzież z przygotowań wojen- 
nych, na które patrzą, petenci uważają konwen- 
cyę z Rosyą zawartą, która naszę politykę po- 
pchnąć może na najniebezpieczniejsze drogi, za 
niewątpliwą, a jeśli urzędowym oświadezeniam 
minisż*qgtwa angielskiego wierzyć wolno, postato 
wienia w owej konwencyi zawarte prawdziwie sa 
niesłychane. Albowiem w skutek tych postanowień 
ma być dozwolonem wojskom rosyjskim staczać 
boje na terytorynm pruskiem, ścigać i brać po- 
wstańców do niewoli. Jednak interes Prus wyma- 
ga tylko: : 

1) Zabezpieczenia naszych współobywateli na 
granicy od wszelkiej krzywdy i napaści, z jakiej- 
kolwiek pochodziłyby strony. 

2) Wystąpienia przeciw czynom nieprawnym w 
powiatach własnego kraju zamieszkacych przez 
ludność polską albo z polską pomieszaną, 0 czem 
zresztą dotąd nikt nie nie słyszał. 

Ale nie jest interesem Prus podpieranie panowa- 
nia rosyjskiego w Polsce. Posłannictwo Pros wska- 
zuja ku Niemcom a nie ku Polsce. Jako mieszkań- 
cy powiatów granicznych w obsc przygotowań 
zbrojnych w miarę potrzebnego zabezpieczenia gra- 
nicy przekraczających, jetenci protestują przeciw 
polityce, która może wplątać Prusy w nieszczęsny 
związek z Rosyą, wydrzeć nam wszelką sympa- 
tyę Niemiec, na kraj nałożyć ciężary nieusprawic- 
dliwione i wywołać grożne zatargi z resztą Enro 
py; proszą zatem: 

O powzięcie stósownej uchwały celem powstrzy- 
mania rządu od wejścia na tak nieszczęśliwą dro- 
gQ, albo jeśli rząd jest już na niej o postaranie 
się aby jak najśpieszniej wrócił się z tej drogi. 

Wazystkie te petycye mają wcześniejszą datę 
aniżeli dzień 18ty lutego. W owym dniu zaś Izba 
uchwaliła znaną rezolucyę. (Tu przytaczą spra- 
wozdawca dosłowne brzmienie owej rezolucyi w 
sprawie polskiej). 

Rezolucya ta, mówi dalej sprawozdawca, odpo- 
wiąda zupełnie życzeniom petentów. Nie stawiają 
oni żadnych nowych względów prócz tych, które 
poruszono podczas rozpraw nad rezohcyą. Można 
nawet przypuścić, że gdyby petenci mali byli tok 
rozpraw i treść rezolacyi, byliby się nią zadowoli- 
li; tradao bowiem żeby prośbom swym więcej przy- 
pisywali wagi, aniżeli uchwale swych zastępców. 

Tymczasem nic nie zaszło, coby zachwiało za. 
łożenia z których wyszła owa uchwała, albo coby 
wymagało nowego pornszenia y7 tym samym ce 
lu. Ogłoszone świeżo przez rząd franenski dypło 
matyczne dokumenta potwierdzeją słaszność owych 
założeń tak pod względem treści konwencyi jako 
też i wrażenia, jakie zrobiła za granicą. Tymcza 
sem przypuszczenie, że w mowie będąca konwen- 
cya albo mie jest potwierdzoną, albo eo do pun 
któw rażących eofniętą, nabiera coraz więcej pra- | tatu. 
wdopodobieństwa. Dziś sek poj Bytuacya się zmieniła. Fach 

Z tych powodów zgodziła się komisya na wnio-| polski przybrał kształty stanowcze. Francyś> Ce- 
sek polecający wysokiej Izbie, ażeby petycje pp.|sarz, Rosya sama, winni na to zwrócić uwagę. 
Donalies, Wolfganga i Schiitza wraz z ich wspól-| Pojmiecie atoli, że w podobnych zdarzeniach 
nikami ze względa na rezolacyę 18go lutego za |trzeba się namyśleć i ż3 ludzie prowadzący wielkie 
padłą, uznała za załatwione. interesa polityki i ladzkości, dojrzale tylko i z obra- 

— Danziger Ztg zawiera list następujący: chowaniem, podobnie grożnych kwestyj dotykać 

Toruń 24 marca. Zeszłej Soboty dożyliśmy zno- | winni. (bardzo dobrze). 
wu przymusowego „wydalenia“ do Rosyi. Dwie| Sytuacya jest tradną. Aby dojść do jej rozwią- 
osoby, o których bliższe szczegóły jeszcze odłożyć | zania czyż macie sami myśl powżiętą? Od r. 1815 
musimy, odwieźli żandarmi koleją żelazną ztąd do | wiele czyniono doświadczeń, które się niepowio 
Aleksandrowa, gdzie je odebrali urzędnicy rosyj- | dły. Koncesye Aleksandra I doprowadziły do re- 
scy. To zdarzenie, jakoteż znane wydanie czterech | wolucyi. 

Polaków w zeszłym miesiącu zwróciło uwagę tt 
tejszej ludnosci; której mówiąc nawiasem, nie wie: 
le sprawiło przyjemności, że one wydawania ztąd 
Bię odbywają za konwencyą pomiędzy Prusami i 


Trzymając się ściśle faktn nie umiem Wam zdać 


O fakt ten obecnie nie ma Bię już co spierać; 
w zabiegach swych o urzeczywistnienie tego pro- 


części od zachowania się innych mocarstw; mia- 
nowieie od Anstryi i Anglii.“ | 

Kóln. Ztg dodaje: „Spodziewamy się, że nam 
uwierzą, iż nie puszczamy w świat tak ważnej 
wiadomości bez zbadania jej źródła. Możemy za 


Tymczasem wiedeńska Presse i berlińska Natio- 
jatrz po przybyciu wojska. 


zawisdamia Izbę, iż złożył mandat. 


Dowiadujemy się także ze 


Francya 


skiej: 
O tej sprawie polskiej pisze taż sama Presse: J 
„Wiadomości z polskiego teatru wojny potwier- 


Królestwa, a wszystkiemi zwycięstwami ,. które katolika. 


mie powstańcy dostają broń, a zaledwie powstanie 
upadło w Krakowakiem , podnosi się na nowo w 
Lnbelskiem. Tak samo się ma rzecz w Kaliskiem, 
Płockiem i Augustowskiem. Jestto powszechna prze 
ciw Moskalom partyzantka, która nigdzie nie zwy- 
cięża, ale i do zwyciężenia trudna, albowiem tra- 
dno ją pochwycić, gdyż naraz jest wszędzie i ni- 
gdzie. Dwa lata już trwa taka wojna w Neapoli- 
tańskiew, a rząd turyński nie może jej dać rady, 
pomimo że 80,000 wojska wysłał przeciw brygan 
tom ; a przecież Polacy to partyzauci innego ro- 
dzsja aniżeli mieszkańcy Abruzzów, Kalabryi i 
Apulii, już to pominąwszy, że chwycili za broń 
z największem poświęceniem za ideę zupełnie in- 
ną, za Ojczyznę 

Ale dokąd trwa ta straszna walka, a Rosya ża- 
dnej innej nie czyni inicyatywy, jak tylko inicya 
tywę gwałtownej represyi, mocarstwa europejskie 
mają prawo i obowiązek, ująć się za stroną ucio- 
miężoną. Na nieszczęścia dyplomacya, jak się zda- 
je, pomimo całej swej bystrości nie znalazła je- 
szcze tego punktu, w którymby podłożyć mcżoa 
dźwignią. Lord Palmerston, którego pewnie nie tak 
łatwo wprawić w kłopot, nie umie dać rady, a 
każde pytanie zbywa oświadczeniem , że nkłady 
jeszcze się toczą, a więc nic powiedzieć nie może. 
Cesarz francuski osłania się milczeniem i udaje 
porozumienie z Austryą, co tylko najlepszym jest 
dowodem, że dotąd nie myśli o awanturnicznom 
załatwieniu kwestyi polskiej; Austrya zaś stawia się 
na osobnom stanowisku, które jej dozwala ujmo 
wać się za Polakami bez wykraczania z granię 
ścisłej neutralności. 

Stanowisko Austryi w obec sprawy polskiej 
jest — pisze Presse w dalszym ciągu artyknła — 
inne aniżeli reszty mocarstw; pokazuje się to 
z szczegółowego charakteru rozpraw toczących się 
obecnie między Wiedniem a Petersburgiem. Jak 
się dowiadujemy, popiera Austrys wszystkie przez 
mocarstwa dawane rady zdolne wyjednać Polakom 
pod pauowaniem rosyjskiem to samo polityczne 
stanowisko, jakie mają Polacy pod panowaciem 
austryackiem i pruskiem. Prócz tego Austrya kła- 
dzie uacisk na religijną stronę kwestyi polskiej, 
co w obee Rosyi jest bardzo ważnem. Cesarz 
Mikołaj zniszczył w Polsce mie tylko polityczne 
gwarancye z 1815, ale nadto i religijne. O ile tyl- 
ko mógł pozbawił w imię schizmy kościół katoli- 
cki praw, a nawracaniami gwałtownemi przyłączył 
do schizmy zuaczną część ziem polskich. Gabinet 
wiedeński domaga się w Petersburgn przędewszy- 
stkiem przywrócenia równości katolickiego kościo- 
łą z cerkwią schizmatycką. Stanowisko to religijne 
w kwestyi polskiej jest bardzo wielkiej wagi, ka- 
tolicysm bowiem jest w Polsce najskutetzniejszą 
bronią przeciw panslawistycznym usiłowaniom pe- 
tersburskiego gabinetu. Inna kweatya, o którą te- 
raz Tzecz się toczy między Austryą i Rosyą, tyczy 
się przejścia wielkiej liczby powstańców na tery. 
toryum anustryackie. Rosya wprawdzie przyznaje, 
że nowe traktaty obowiązują Austryą do wydawa- 
nia tylko zwykłych zbrodniarzy i deserterów, je- 
dnak powcłuje się ona na konwencyą zawartą w 
Miiachengritz 1836 przez członków świętego przy- 
mierza, w skutek której Austrya niezawodnie by- 
łaby obowiąsaną do wydania każdego powstańca 
który przeszedł na jej most ię czyż istnieje. 
jeszcze święte przymierze, z którego wyszła wprost. 
owa w Miiachengriitz zawarta konwencya? Gabi- 
net wiedeński miał odpowiedzieć na nowe odwo- 
łanie się do rzeczonej konwencyi: Powieważ Pru- 


wea powi: 
przez 
ski. 


wszystkiemi innemi interesami. (bardzo dobrze). 


że ów mąż stanu miał słuszność. 


ścią rzeczy. 


śliwej. 
Sympatye Francyi są więc niewątpliwe, nie 


padków. 


nie krwi przelanej. 


cym zapałem. Gdy się świeżo objawiły niepoko. 


dra II. 


bec ciała prawodawczego na początku teraźniej 


kryzys grożniejsżą. Charakter łagodny i środki 
zwalniające roku 1861 zrodziły obecne powstanie. 
Czyż traktaty 1815 r. o których tyle mówiono, 


Rosyą 'w r. 1857 zawartą. Uważają tu powsze- 
chnie, że ugoda z 1857 nie tylko nie przynosi 
Prusom żadnej korzyści, ale przeciwnie nakłada 
ona na państwo ciężary, a niedawno temu ścią- 
gnęła najostrzejszą naganę całej: oświeconej Euro- 
py. Jak słychać, zdanie to ma niebawem stać się 


Jak wojsko państwa, co się chełpi, że stoi na 
szczycie oświaty germańskiej, postępuje sobie w 
własnym kraju, dowodzi następujący wypadek, któ- 
ry podaje jedao z pism w Prusach wychodzące. 


„l nasze miasto podobnie jak każde z nadgra. 
nicznych otrzymało załogę wojskową składającą 
się z 500 ludzi. Pomiędzy nią znajdują się żołnie- 
rze, którzy dopuszczają się czynów, jakie nawet 
pomiędzy dzikiemi hordami rzadko się wydarzają, 
a które wszystkich mieszkąńców oburzeniem wskróś 
przejęły. Na dnia 19. marca w uroczystość Św. Jó- 
zefa pewna szanowna . obywatelka, B.. wieczorem 
około 8ej udając się po swego męża, na samym 
ryaku Nowego miasta (jest bowiem stare i nowe 
miasto) została od żołnierza napadniętą, na zie- 
mię powaloną i wśród bronienia się i krzyku o 
[ratunek i pomoc, najokropniej skrzywdzoną.  Jaż 
nawet drugi żołnierz zbliżał się także rozbestwio- 
ny, kiedy głos nieszczęśliwej ofiary usłyszeli jej 
krewni i na ratanek przybyli. Zbrodniarz zdołał 
uciec. Proboszcz miejscowy, do którego się ta rzecz 
doniosła, ujmniąc się za pokrzywdzoną, udał się 
do dowódzey tutejszej załogi i odebrał przyrzecze- 
nie, że zbrodniarz poszukany i ukarany będzie. — 
Druga obywatelka również bardzo szanowna Kra- 
wczyńską ucieczką tylko z własnego domu rato- 
wała swe życie. Obywiitel Krawczyński dostał na 
kwaterę trzech żołnierzy, z których jednego chore. 
go odwieziono do lazareta do Bydgoszczy. Tegoż 
dnia wieczorem, kiedy żona Krawczyńskiego sama 
siedzi, wchodzi do jej izby dwu żołnierzy, z któ- 
rych jeden w sposób brutalski oświadcza, że ma 
tu kwaterę wyznaczoną. Gospodyni domu odpo- 
wiada mu grzecznie, że dziś i to pianego nie przyj- 
muje ną kwaterę. Na te słowa drugi żołnierz wo- 
ła: dobądź szabli i rąb! i rzeczywiście żołnierz 
dobył szabli i niezawodnie byłby dał dowód swej 
bohatsrskiej waleczności, gdyby p. Krawczyńska 
nie była uciekła. Na jej skargę przybył kapitan 
i porządek zaprowadził, Stało się to zaraz naza- 


— Na posiedzenin berlińskiej Izby poselskiej 
z d.28 marca, przedłożono list posła Bentkowskie- 
go z Ujścia w Galicyi datowany, w którym poseł 


Na posiedzenin senata w d. 19 b. m. następnie 
toczyła się dalsza dyskusya nad sprawozdaniem 
p. Larabit z petycyj podanych w sprawie pol- 


P. Tourangin pragnie jako członek komisyi 
petycyjnej usprawiedliwić zarazem wotum -swe i 
decyzyę komisyi, Mówi on, że ma dla Polski naj- 
żywsze sympatye, i źe dreszcz go przejmuje na 
odgłos niesłychanych nieszczęść jakich kraj ten do- 
znaje, jako obywatela kraju eywilzowanego i jako 


Rozebrawszy każdą kategoryę przesłanych so- 
uatowi petycyj i udowodniwszy jakie byłoby nie 
bezpieczeństwo, gdyby je odesłano do rządu, mo- 


ada, ża porządek dzianny zanroana 4 
komisyę nie jest wotnm obojętności dla Pol- 
Jest to wotum zanfania dla Cesarza, oparte 
ua głębokiem przekonaniu, że czynił już i czynić 
będzie wszystko, co jest możebnem bez naraże- 
nia interesów Fraucyi, iuteresów świętych przed 


Minister Billault. Panowie senatorowie! Z try- 
buny Izby lordów powiedział przed laty kilku pe- 
wien mąż stano, że według zdania jego interpela- 
cye parlamentarne nieprzynoszą Polsce żadnej ko- 
rzyści. Posiedzenie wczorajsze przekonywa mnie, 


Ponieważ kwestya polska dotyka bezpośrednio 
interesów całej Europy, obowiązkiem jest rządu 
nsiłojąc osłabić zbyt żywe wrażenia dozuawśne 
dotąd, postawić dyskuję na właściwym gruncie 
irozebrać każdy interes, każdą trudność, ażeby 
ladzie poważni stanowić mogli z pełaą świadomo- 


Sympatye Francyi dla Polski nie są nowe. OJ- 
noszą Się one zarązom do świetnej przeszłości i do 
smutnej terażniejszości. Do przeszłości owych wspo: 
mnień pełnej sławy historyi, szczęśliwych i świe- 
tpych walk dla dobra chrześciańatwa, do teraźniej- 
|szości, czyli pamięci uslug oddanych i niebezpie. 
czeństw przebytych wspólnie w epoce mieszczę. 


mniej jak sympatye Cesarza i jego rządu. Sympa- 
tye te wzrokć tylko mogły na widok obecnych wy- 


Obok tych słusznych uczuć, staje wielka kwe: 
stya pokoju Świata. Sytuacya Polski, będzie nien- 
stającym powodem niepokojów, powodem powstań, 
które niemogą innego mieć reznitatu, jak stramie- 


Nigdy do powstań tych niezzchęcał żaden rząd 
obcy, a jednak ciągle się powtarzają z wzrastają- 


jące symptomata, gdy ludność polska garnęła się 
do kościołów, gdzie wzywała Boga i wolności, rząd 
uważał za obowiązek swój wyrazić w Monitorze 
z d. 23 kwietuia zarazem sympatye swe dla Pol- 
ski i zaufanie w światło i uczucia cesarza Aleksan- 


Tych myśli panowie! byłem tylko echem wo- 


szej seByi, nieodwołoję słów moich, uczucia Cosa- 
rzą są uczuciami jego rządu. Nigdy niezapomnie- 
liśmy naszych sympatyj dla Polski, ubolewając 
nad ruchem, który żadnego mieć niemoże rezol” 


Surowe rządy Mikołaja uczyniły ruch głębszym, | g 


są lekarstwem najtę symptomata. Przyrzekły one, i 
z tego stanowiska:w istocie ntworzyły zobowiąza- 
nia mocarstw, które je podpisały, przyrzekły Pol- 
sco konstytncyę, reprezentacyg narodową; lecz 
aby dobrze pojąć rozległość tego zobowiązania, 
zapominać nietrzeba, że te instytucye miały być 
organizowane na modłę, jaką monarcha rosyjski 
nadać im uzna za użyteczne i stosowne. 

Widzicie, że traktaty 1815 r. nie rozwią zują tak 
stanowczo Bytuacyi, jak mniemano. Dlatego też 
wszelkie robione przez Rosyę próby mniej lub wię- 
cej odpowiednie traktatom tym, zostały bezskute- 
cznemi. Było to zresztą w naturze rzeczy, jeżeli 
rząd rosyjski daje mało, uciemiężą Polskę, jeżeli 
jej da wiele, korzystać ona będzie z tegożco jej zosta- 
ło daném, aby zdobyć co jej jeszcze brakuje. (o- 
znaki zgody). - 

Powtarzam, traktaty 1815 r. nierozwiązały kwe- 
styi, postawiły ją tylko w warunkach niedających 
się pogodzić, postawiły ladność msjącą uczucie 
wolności, obok Indności która go niema, postawi- 
ły pod jednym berłem ludność ożywioną duchem 
legalnego opora i lndność, która niema © nim wy- 
obrażenia. 

Nie— traktaty 1815 nierozwiązały kwestyi, po- 
stawiły one tylko obok siebie walczące z sobą ży- 
wioły, przyczepiły do boka mocarstw podziałowych 
raka, złe każdochwilowe, 

Niewidziano tego w r. 1815, dostrzeżono dopie- 
ro wtedy gdy nadszedł czas uśmierzenia, a rządy 
zbyt są światłe aby niepojęły, że winny zająć się 
rozwiązaniem tej kwestyi, lecz zbadawszy wprzód 
ipogodziwszy wszystkie interssa. (potakiwanie), 

W tem szukać trzeba rozwiązania, a nie w sza- 
łach, nie w przesadąch, lęcz w sumieniu ludzi sta- 
nu, którzy mówią, że trzeba zadość uczynić inte- 
resom, łagodzić cierpienia. 

„W tej sytuacyi cóż czynić należy? Doświadcze- 
nie przeszłości jest nam wskazówką. Dwa wielkie 
narody Francya i Anglia równocześnie zajmowały 
się losem Polski od r. 1831 aż do naszej epoki, 
niedziałały one wspólnie, lecz odrębnie wykony- 
wały politykę, jaką nam doradzają, wzywały po- 
wrota do traktatów 1815. I cóż otrzymały? Fran- 
cya wspaniałomyślna w swym ladzie, wahająca 
się Po ograniczyła się na adresach, na sło- 
wach. 

Wiemy iż mieliśmy przed sobą monarchę które- 
go postawa była obrażającą dla monarchy, który 
panował wtedy we Fraucyi, a usiłowania nasze, 
jak łatwo pojąć, niemogły być bardzo skuteczne. 
lecz Anglia dobrze była z Rosy, której rząd da- 
wał jej dowody przyjaźni. Cóż otrzymała Anglis ? 
nie. 

Gdy powstanie 1831 r. wybuchło, Anglia odro- 
czyła najprzód swą interwencyę, mówiąc źe póki 
trwa walka nisrozstrzygnięta, żądanie wykonania 
traktatów 1815 r. jest nielogicznem. 

Później gdy Francya zaproponowała pośredni- 
etwo wspólne, Auglia odmówiła z powoda, iż to 
żle byłoby widzianem na dworze rosyjskim, do- 
dujące że wszelki krok byłby bezskuteczuym, obra- 
żającym nawet, gdyby był zbiorowym. Po upadku 
Warszawy, rzekła ona wreszcie że trzeba położyć 
kres ubolewania godnej sytaacyi, że trzeba nale- 
gać na dwór petersburski aby sytnacyę polepszył. 
Jakąż dała odpowiedź Rosya? = 

(Hr. Nesselrode przesłał do p. Lieven depeszę 
aby ją zakomunikował gabinetowi loudyńskiemu, 
w której oświadczył że kwestya polska jest kwe- 
styą wewnętrzną i ma nadzieję że niebędzie wię- 
cai mamy o. ET WESEN E E a 

Taki był skutek w r. 1830 i 1831 uailowañ dy- 
plomacyi francuzkiej i angielskiej. 

W r. 1846 w skutek wypadków, o których nie 
będę tu wspominał, rzeczpospolita krakowska za- 
warowana traktatami 1815 r. wciełoną została do 
Austryi na mocy traktata zawartego między Pru- 
sami, Austryą i Rosyą. Była to właśnie chwila 
przypomnienia traktatów 1815 r. i to zostało u- 
czynionem, lecz z jakimż rezultatem ? 

Czytamy w depeszy ogłoszonej przy tej sposo- 
bności że trzy. mocarstwa, pomimo nadziei jaką 
wyraziła Anglia że nie niebędzie uczysionem żeby 
o tem zawiedomioną niebyła, musiała puścić rzecz 
mimo siebie, gdyż kwestya intero tylko ga- 
me te mocarstwa (poraszenie). 

Otóż cały rezoltat rozmów, usiłowań dyplomaty- 
cznych od r. 1830, które przeplatane wymownemi 
słowy, gorącemi mowami sympatyczaemi dią Pol- 
ski, żadnego niespowodowały akta. W ogóle poli- 
tyka t», która się objawiała wielu słowami a ma- 
łem działaniem, była tylko nieszczęśliwem podbu- 
dzaniem dla nieszczęśliwej Polski. 

Polityki tej nanowo wszczynać nie chcemy. Czyż 
to znaczyć ma że niema nie do czynienia? Nie — 
mniej tylko trzeba mówić; tyleż pisać, lecz w inny 
sposób (tak, tak, prawda). 

Aby dobrze ocenić postępowanie jakie obrać 
należy, trzeba na szachownicy europejskiej rozpa- 
trzyć interesa w grze będące, trzeba zastanowić się 
jak partyę urządzić i z Sim, przed, za i obok sie- 
bie rozpocząć ją można (winisa dobrze). 

Lecz nie podnieceniami, które uliczne sprowa- 
dzają manifestacye, dziś całkiem bezsilae, dojść 
można do celu; podobne środki żadnego niewydeją 
rezultatn. 

Podobae sytuacye winien rozbierać rozum po- 
party uczuciem i patryotyzmem. Jakież Więc mo- 
carstwa wplątane są w tę nieszczęśliwą kwestyę. 

Oto naprzód cesarz rosyjski, ó* cesarz Aleksan- 
der z którym Cesarz Napoleox III niema temu jak 
pół roku, wymieniał zape”tienia wysokiego powa- 
żania i przyjaźni A azenia), ten cesarz, który 
w chwili, gdyśmy, Dyli we Włoszech dla obrony 
zarazem niepodtegłości wielkiego ludu i naszego 
własnego wptyWu, zachował postawę, która wzbro- 
niła, iż ważne może dla nas kłopoty nad Renem 
nie doszły do skutku; ten cesarz zresztą, który, 
gdy jedność włoska nakazywała nam większą na- 
dać Siłę naszej granicy ku, Włochom, pierwszy 
zgodził się na to, pierwszy w obec. przyjaznego 
nam mocarstwa, które nalegające podnosiło rekia- 
macye, chcąc Bytuacye utradnić (liczne oznaki 
zgody; bardzo dobrze). | OŁ 

Rozbierając siły z któremi się (trzeba obliczać, 
zawiści, rywalizacye jakie napotkać można, po- 
trzebę równowagi i przeciwwagi, nienależy jak to 
uczyniono, używać do przyjaznego monarchy gorz- 
kich wyrazów, których pamięć serce przechowuje 
(żywe wzruszenie głosy z różnych stron: tak jest, 
prawda, bardzo dobrze). | i 

Lecz czyż Same te akta mogą słuszną usprawie- 
dliwiać nadzieję ? Czyż monarcha, o którym mó- 
wicie nie przeprowadził w kraju, którym rządzi, ogro- 
mnej rewolucyi, powołując do wolności owe mi- 
be |tw , których: uskmowolnienie o- 

łosi 4 
Czyż nie leży poniekąd w tem samem zobowią- 
zanie Cesarza względem siebie, które niemoże po- 
zostąć bez skutku, czy wolność częściowo oglo. 


CZAS z Wtorku 31 Marca 1863. 


— Przed kilkoma dniami Gaz. Narodowa doniosła 
była, że administrator tutejszej części dyecezyi kra- 
kowskiej biskup Gałecki zawiesił X. Kamińskiego ka- 
pelana obozowego w pełnieniu obowiązków kapłańskich 
a powodu złamania przezeń przysięgi wierności dla 
rządu rosyjskiego. Mimo, że Krak, Ztg powtórzyła 
to doniesienie jako prawdziwe, nie wspomnieliśmy o 
niem, uważająć je niepodobieństwem dla dwóch przy- 
czyn, raz że juryzdykcya wikarego apostolskiego roz- 
ciąga się tylko do tej części dyecezyi, która pod wzglę- 
dem świeckim podlega Cesarzowi Austryi, powtóre, że 
kapłani nieskładają przysięgi na wierność jak urzęd- 
nicy. Teraz Krak. Zig prostuje sama swoje słowa w 
ten sposób, że X. Kamińskiemu odebrał teraźniejszy 
Administrator tutójszy udzielone mu w roku zeszłym 
pozwolenie miewania mszy św. w kościołach juryzdykcyi 
jego podległych, tudzież wydał zakaz niedopuszczania 
go tu do kazalnicy i konfesyonału, co Gazeta wie- 
deńska potwierdza. 


wytężeń liberalnych i wojskowych przy końcu ze- 
szłego i na początku teraźniejszego wieku, Francya 
stała się podejrzaną monarchom i ludom. 

Nsjmniejszy ruch jej polityki wywoływał prze- 
ciw niej św. przymierze, a najmniejszy ruch jej 
oręża przerażał lady obawą najazdu i zdobyczy. 
Wtedy nieprzyjaciele nasi wyzyskiwali te uczucia, 
aby nas otoczyć siecią bezsilności i odosobnić 
wszędzie działanie nasze. 

W skutku więc tej sytuacyi, starsza linia Bur- 

bonów pociągnięta była przeciw Hiszpanii do 
wojny, której prowadzić niechciała, a linia młod- 
sza w kwesty wschodniej znalazła się samą i bez- 
silną. |. 
Iane są już czasy. Kwestya wolności, której ku 
zmszczytowi naszcmu jesteśmy wszesicielami w świe- 
cie, głęboko zmieniła stan rzeczy z podwójnego 
punkta zapatrywania się. > 

Cesarz nsprzód ` się do uregulowania re- 
wolucyi, odłączył kąkol od ziarna, zachował co jest 
prawdziwego, nieprzemijającego w rewoluoyi izni- 
szczył wszelkie doktryny wywrotne, które zawsze 
niszczą dobro, które miały uroszczenie, spełnić. 
(rach zgadzania się) Przez to zjednał on Franoyi 
sympatyę monarchów. 

Dalej równocześnie samym przykładem wolno- 
ści szerzcnej przez nas w Europie, Cesarz zje- 
dnał Francyi sympatyę ludów, wszędzie dopoma- 
gał on rachowi idej liberalaych. Mniej więcej mu 
się powiodło, tu w zupełaości, tam w połowie, 
gdzieindziej w nadziei; lecz to jest pewnem, że 
ruch jest wszędzie w Enropie, że wszędzie jest 
pomocnikiem naszym. 

Nietylko w Madrycie lub Turynie, lecz w Niem- 
czech, w Austryi, w Prusach odbywa się ruch w 
umysłach, przychylny sytuacyi naszej; niejesteśmy 
jaż więcej podejrzywani, owszem jesteśmy przy- 
ili- | kładem dla wszystkich, zachętą dla wieln. Nie je- 
steśmy postrachem dla nikogo. (oznaki zgody) 

Co więcej, Cesarz chcąc zniszczyć n mocarstw 
wojskowych obawy, które je niegdyś łączyły prze- 
ciw nam, postanowił niedziałać osobno. Nigdy nie 
widzieliśmy, aby się wplątał sam w wielkie kwe- 
stye europejskie, zawsze on wyszukiwzł mocarstw, 
mających podobne naszym interesa, aby skombi- 
nować z niemi wspólne działania. 

I tak widzieliście go w Krymie z Auglią i Wło- 
chami, jako sprzymierzeńcami i Austryą jako przy- 
jaciołką. Tak wojaa chińska przedsięwziętą zosta- 
ła z Aoglią, wojna Kochincbińska z Hiszpanią; 
w Syryi przyjęliśmy z tą wspiałowyślaością, jako 


Kielcach wojska moskiewskiego ma oddział 1500 |ten sam skład państw, jaki w kongresie wiedeń- 
pod dowództwem pułkownika Zwirowa ruszyć ku |skim rozstrzygał. Według twierdzenia Zndćp, belge, 
Stobniey; jen. Uszakow zaś wraz z swym sztabem | miał Cesarz Napoleon oświadczyć lordowi Cowley, 
i pewnym oddziałem wojsk ma przybyć do Mie-|że jako potomek Cesarza ma większe dla Polski 
chowa i stanąć tam kwaterą, Czy jednak w tych | obowiązki niż inni monarchowie francuscy, że wi- 
rachach wojsk moskiewskich nie zajdzie zmiana” | nien wyczerpać wszystkie środki dyplomatyczne, 
z powodu znacznego wzmocnienia się oddziałów |ż3 w nowej nocie minister Dronyn dał księciu 
powstańczych około Kiele? trudno wiedzieć. Montebello polecenia bardzo nstarczywe, że skut- 
W Kaliskiem moskale po klęsce pod Pątowem |kiem położenia rzeczy, a mianowicie skutkiem mo- 
i po porażce pod Slesinem, które ich, jak donoszą |wy ke. Napoleona w senacie nastało wielkie ozię- 
pewne wiadomości z Konińskiego, do 600 ludzi |bienie stosunków między Petersburgiem a Pary- 
kosztowały, nie są tak bardzo chętni do walki, i| żem. Wszystkie te jednak doniesienia opierają się 
jen. Brilnner który 25go t. m. wyruszył z Kalisza | na pogłoskach. 
w pomoc pobitemu Wittgensteinowi, powrócił 26go Między Londynem a Petersburgiem bardzo do- 
t. m. do Kalisza, Może obawa o sam Kalisz lub |tąd grzecznie idzie. Lord Russell nalega na refor- 
wiadomości o nowych oddziałach powstańców w my, ale w słowach uprzejmych i zalecających po- 
poładniowej części tego województwa znagliły jen. | jednanie; a ks. Gorczakow przyjmuje rady sobie 
Briianera do tak szybkiego powrotu. Jakoż prócz | udzielane z całą dyplomatyczną uprzejmością. M, 
oddziału Mielęckiego, który tymczasowo przez in-| Post mniema, że misya Avglii będzie uwieńczona 
nego prowadzony jest dowódzeę, znajdują się tak- pomyślnym skutkiem, Times zaś mniej łatwowier- 
że oddziały koło Wielania, koło Piotrkowa, oraz ay, nie wierzy, aby Rosya przystała na kongres, 
w północnym zakącie Kaliskiego. Nawiasowo do- boby musiała się poddać jego orzeczeniow. 
damy tu jako nowy przykład zastósowania zła | Wiels hałasu narobiła Gazeta Kolońska dono- 
dnych rozkazów W. Ks. Konstantego, iż rannym |sząc z Wiednia, że Francya zaproponawsła posłom 
i chorym wolno nieść pomoc, iż lekarze którzy z | mocarstw niepodległość królestwa kongresowego 
Kalisza udali się na miejsce boju, chcąc nieść po-|pod nową dyuastyą Leuchtenbergów, s zawarowa- 
moc licznym tam po wioskach będącym rannym, |niem Austryi i Prusom ich posiadłości. Projekt ten 
a jeden z nich p. K. został aresztowany przez mo: | nie jest nowym, a co do praktyczności jego, to 
skali w chwili gdy opatrywał chorego i pod stra- | główny skutek przyjęcia onego byłby ten, że kra- 
żą w mocy odstąwiony do Kalisza. je zaboru rosyjskiego straciłyby nawet prawo do 
W Płockiem rząd moskiewski skoncentrował był | wspólności narodowej z królestwem , jakie im były 
znaczne siły przeciw oddziałowi pod dowództwem poręczone traktatami. 
Zygmunta Padlewskiego i starał się je otoczyć pod] W Izbie deputewanych w Turynie zajmowano 
' | Gorczewem w dniu 22 t. m., lecz Padlewski rozbi- się przez dwa dni sprawą polską z powodu zanie- 
wszy jeden z oddziałów moskiewskich, wysungł sionych prośb przez różue zgromadzenia publiczne. 
się zich koła w kierunku zachodnim. W Podla- Nowy minister spraw zagranicznych, dawny sekre- 
skiem kilka małych oddziałów uwija się ciągle |tarz stanu tego samego wydziału, margr. Visconti 
wzdłoż kolsi żelaznej petersburskiej, psuje i prze- | Venosta oszczędzał Rosyę, na którą zawsze je- 
rywa tęż kolej. Działają tam oddziały pod dowódz- | szcze rząd włoski liczy, już przez samą - niechęć 
twem Czajkowskiego i Sokoła. Lecz inny oddział Rozyi ku Austryi. Oczywiście że minister państwa 
pod dowództwem dzielaego półkownika Lewan- powstałego przez bój o niepodległość nie mógł się 
dowskiego został przez przeważne siły moskiew- | zbyć całkiem polityki uczuciowej i zamilczeć o Pol- 
dod są PES 48, skie zaatakowany między Zielonką a Jagodnem, |sce, ala nie poszedł dalej w kwestyi polskiej jak 
kpk AA kde adj koi "TEE Ady na granicy Podlaskiego i Lubelskiego niedaleko Anglia. Najważaiejszem oświadczenięm ministra 
W wielkićj rozprawie toczącój się w nowym koda 1 27 i 4 | Stoczka, a chociaż część tego oddziała zdołała Się | było to, że Włochy niemogą występować w imie 
świecie, która dwom bratnim ludom oręż przeciw E 2. przedrzeć i połączyć z oddziałem Sokoła, sam wa- traztatów, lecz w imie prawa narodowości. 


sobie podaje, widzieliście, iż Cesarz wzywał mo- > ; > sę 
carstwa europejskie do wspólnego Ao aan leczny dowódca Lewandowski ciężko ranny, do-| Ostatnie petycye, jakie Izba deputowanych w 


ormod fóet zawsze słabą i przemijającą, opozycya 


| en? Czyż niema zresztą dl kia si) słusznych na- 
| |. miepojmują, że rząd nie może chcieć tworzyć 80: 
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brać, obszerae nowe widnokręgj, które j j się 0- 
twierają. Bo EP | 
W tej sytuacyi Bądzicież, że byłoby roztropnem, 
abyśmy przybrali według ich przekonania pozory 
rewolucyjne, abyśmy zdawali się obierać postano- 
wienia wcjenne, energiczne, nadzwyczajne, abyśmy 
słowem przerażali owych szczerych, lecz nowych 
przyjaciół wolności? (bardzo dobrze!) 

Wyliczyłem mocarstwa wprost interesowane w 
"kwestyi. Poza niemi cóż znujdziem więcej ? 
v Włochy? będą mogły może póżniej przynieść 


awój wpływ? Leez dziś są jeszcze zamłode, jeszcze |się, nieprzestając uwzględniać drażliwości ladn a| =. Kit GÓR RA 3 a fetat się do niewoli. W Lubelskim oddział Lels- Borlinie miała sobie w sobotę przedstawione, ty- 
nieustalone. — Hiszpania ? zbyt jest daleko. — merykańskiego. Jeżeli dotąd życzenie jego nie zo- i g wela stoczywszy pomyślaą utarczkę w Krasnobro- czyły się kwestyi polskiej, a mianowicie konwen- 
„Szwecya? zbyt jest bliską. — Pozostaje Anglia. |stało uwieńczone, wytrwa on nieminićj w swój po- P-"Rost+ WRP i dzie starł się z moskalami poraz drugi niedaleko cyi prusko-rosyjskiej. Gdy jednak ani ministrowie 


ia ma położenie wyłączuę, ma ona w swym 
ie damri liberalizmo iw postępowania 
i oględność rówpie bezwzględoą jak liberalizm. (o- 
|. znaki zgadzania się) ý 
Polacy niemogą się skarżyć, ileż to razy z try- 
bany przemawiał głos urzędowy? Znaleść możua 
treść tego co rząd angielski powiedział pod ty 
względem, w słowach wielkiego mowcy lorda Joho 
Russell, powiedzianych w d. 26 marca 1861 w Fz- 
bie niższej: „Nigdy, rzekł on, żaden mąż stanu 
angielski nie miał w myśli dawać pomoc mate- 
ryaloą „Polgca.* n t es i 
Slowa te BĄ wyjeńńieniem polityki; jakiej 
zawsze trzymali angielscy mężowie stanu i ażeby 
zestawić szczegół odnoszący się do tego samego 
"przedmiotu, powiem że Świeżo lord Palmerston 
rzekł w ostatniej swojej mowie: Mamy prawo od- 
woływania się do traktatów 1815 r. lecz nicuwa- a i 
żaliśmy za stósowae korzystać dotąd z tego prawa.“ | Czyż wypada dziś „Borzucać tę politykę na ko- 
Anglia zapewne sprzyjać będzie wązystkiemu co |rzyść sprawy polskićj ? (nie! nie!) Dla kwestyi, 
moźe. być uczynionem , locz: czyż są w tem dość | któraby wsk: zosiła przeciw nam przymierze $W., 
wielkie korzyści, abyśmy je nważać mogli za pod- |która dla tego właśnie menażowaną była w roku 
stawę rzeczywistego działania? (nie, nie!) 1815, czyż wypada, aby Francya brała na siebie 
pan pmialkię siyay i Seahodyo w tym ską, 1 „m kok Ak) polska jest szopa 
ie do wyrażania raportu te ską, in Bzystkie inne naro e jà jan; ; AE AOSA ; k 
aparan aA Aih raport mówi, że Anglia nas. Powinny się więc ariy do sa eż wę ken 28> aion oofcął swój projekt do_u- 
popycha nas do wojny, niemając chęci przyłączyć |jąc się ugrapować ja około siebie, czyż niesądzi |5*3WY wWzę gdem na uralizacyi wychodźców wło- 
się do niej, Tak nie jest, rząd jej nie popycha | cie, iż silaiejszemi będziemy jak w postawie odo- skich, a to z pewodu poprawek przez komisyę 
nas do wojny 1 owszem przeciwnie. Co się tyczy |sobnionój i Że nie więcćj będziemy mieli szans wniesionych. 

/ krajn, to co zaszło na ostatnim meelingu węzoraj, | uniknienia lab wielkiego starcia, lub bezsilności? | Londyn 28 marca. Na dzisiejszem noenem po- 
jest ry r sale pea ŻW re an- art N 16 "r truje natękwestyę, |7iedseniu Izby niżęzej lord Palmerston. w skutku 
saski O: AFS Josoitaeaa B: india nie jest daleką od tez, |różnych interpelacyj oświadczył, iż układy o Pol- 

Kilka tylko było dzienników w Avglii, których |wziąść w tój sprawie pewuą inicyatywę. Dokąd skę z państwami, które podpisały traktat więdeń- 
samolubny patryotyzm, przedstawiał Francyj, jako | pójdzie na drodze, na którą wstępuje? niewiem. |eki, trwają ciągle. Nie bliższego nie może być jak 
wielkiej wykonawczyni wolności europejskiej, w nz. „Sądzimy, iż wezwała wszystkie mocarstwa pod | na teraz udzielonem. Skargi Ameryki na niedotrzy- 
pisane na traktacie 1815 r. Nie chcę ani rozumo- ie ściało neutralności b dae AnA 
wać nad tym przedmiotem, gni starać się przepc- |” 50/9 - pie LEa oeszasadce. Anglia 
wiedzieć; dzieło się rozpoczęło, niero:sądner by- przestrzega jak najściślej przepisów neutralności i 
łoby mówić o tem. nigdy takowych nie zmieni, choćby stronnictwa 
: przeciw niej powstawały (jest to przymów ka do Cob- 
dena, który żądał przestrzegania, aby statki zaku- 
pione dla konfederacyi poładniowej nie odpłynęły 
z Anglii, Przyp. Red.). Parlament odroczył się do 
d. 13go kwietuia. 

Londyn 28 marca. Wedłag doniesień z Nowe- 
go Jorku z 19go b. m., Ciało prawodawcze kraju 
New-Jersey oświadczyła się znaczną większością 
za pokojem. Dzia 14g0 b. m. rozpoczęło się bom- 
bardowanie Port Hudson i uporczywa trwała walka. 
Doniesienia separatystów przypisują sobie zupełae 
zwycięztwo; ze strony unionistów niemasz jeszcze 
sprawozdań. Zwycięztwo unionistów nad rzeką 
Jazoo niepotwierdza się. Z Texas donoszą, że Fran- 
cuzi zdobyli miasto Meksyk, lecz uważają tę wia- 
domość w Nowym Jorku zą przedwczesną. 

Sztokolm 28 marca. Wezoraj odbyła się wiel- 
ka uczta na cześć księcią Konstantego Czartory 
skiego. Podczas toasto, który wzniósł za Polską 
jenerał Hazelins, powstał wielki zapał. Zgromadze- 
nie zanaciło hymn nsrodowy polski. 


stawie, starając się zawsze dać przewagę temu 60 
dobre, wspaniałomyślne, liberalne, (Potakiwanie.) 

W Meksyku chciał Cesarz również działać z po- 
mocą mocarstw współinteresowanych. Jesteśmy tam 
sami wprawdzie, lecz ponieważ nam honor to na- 
kazywał. Nie osobno nie przedsiębrać, unikać roz- 
dmuchiwowsń wok paka. r goni Smat 

rzewagę rozumowi, przeświadczeniu, przekonaniu: 
kaka jest polityka Cesarza. (Bardzo Eiai 1) 

Przypatrzmy się jakie są rezultaty tój polityki. 
Porównajcie Francyę dzisiejszą z Francyą przed 
laty piętaastu. Dzis widzicie ją potężuą, kochaną 

ich, a obuwą przejmującą tych, co ją nic 
kochają. (Bardzo dobrze !) 

Dzięki téj sytuacyi w Świecie, może ona po- 
święcać starania swe interesom kraju i razem na 
dawać przewagę swym widokom Środksmi poko- 
jowemi. , 


tego miejsca, w którym to boju odparł moskali, lecz 
około 30 odciętych od niego, wpartych zostało do 
Galicyi, wynagrodził sobie jednak sowicie tę stratę 
połączywszy się z oddziałem, który był z pod Szy- 
szek od Czechowskiego się odłączył. 

Na Litwie zaszło kilka uowych utarczek, jak 
widzimy nawet z dzienników petersburgskich. Do- 
pesza moskiewską z Wilja z 22go marca zamie- 
szezona w Jounal de St. Petersbonrg z 25go t. m. 
donosi, iż oddział powstańców który się aformo- 
wał w lasach powiatu trockiego, ścigany był pizez 
oddział moskiewski pod dowództwem pułkownika 
Alchazowa złożony z kompanii pułku fislandzkie- 
go i szwadronu kozaków gwardyi. Oddział polski 
przeszedł Wilią i spotkał się pod wsią Mysznicz- 
ki z wojskiem moskiewskiem, a jakkolwiek depe- 
sz% moskiewską kończy doniesienie zwykłą zwro- 
tką, iż oddział „po rozpaczliwym oporze został 
rozbity“, wiedzą jednak czytelnicy z doświadczenia, 
iż mie możemy z tój depeszy nic jeszcze wnosić 
o rezultacie boju. O działaniach i walkach w po- 
ludniowéj części Litwy i w północnój części Wo- 
łynia, gdzie działą kilka oddziałów, a najznako- 
imitszy z nich Raczyńskiego, nie mamy od doi 
kilka żadnych wiadomości. 

Co się tyczy działań rządu moskiewskiego, po- 
rusza on ostatcie swoje zasoby, gwardye i grena- 
dyerów, by zwiększyć liczbę wojsk w Kongresówce 
i na Litwie, lecz z wielką mu to przychodzi tra- 
dnością. Część grenadyerów zostawić musiał na 
Litwie, reszty niemógł wyprowadzić z okolic No- 
wogrodu, a dotąd zaledwie 1000 mógł przywieść 
do Warszawy. Prócz 36j dywizyi gwardyi będącej 
oddawna w Warszawie, wyprowadzono z Peters- 
barga Żgą dywizyę gwardyi, lecz tę zostawić mu- 
siano po większejczęści na Litwie, gdzie wojska mo- 
skiewskie były i są nieliczne. Nakazał także rząd 
moskiewski wzmacniać fortyfikacye około War- 
szawy, i jak nam stamtąd donoszą, sypią w kilu 
miejscach nowe szańce i ossdzsją je działami. 
W chwili więc, gdy rząd moskiewski usiłuje wmó- 
wić w Europę fałsz, który Śmiech tylko obudza, 
iż stłamił powstanie, co już od dwóch miesięcy 
powtarza, w chwili owej czyniąc wysilenia, poru- 
sza ostątnie swej armii pułki przeciw owemu po- 
wstaniu, które stłamionem nazywa. 

Właśnie przy zamknięciu dziennika otrzymujemy 
wiadomość, iż jeden z oddziałów polskich w lubel- 
skiem działających, wparł 60 żołnierzy „moskiew- 
skich do Galicyi pod wsią Czarna naprzeciw Le- 
żajska. Moskale ci zostali podobno rozbrojeni przez 
wojsko ces. austryaekie i do Rzeszowa odwięzieni. 
Wiadomość ta jednak potrzebuje potwierdzenia.— 
Głucha pogłoska dziś wieczór tu nadeszła, mówi 
o potyczce jakiejś pod Kielcami stoczonej. Pewien 
dziennik niemiecki donosi, jakoby jen. Mierosław- 
ski gromadził oddział w okolicy Ojcowa ; jest to 
wieść zupełnie mylra. 

Odkąd La France wyrzekła słowo „Kongres“, 
oczywiście, że wszyscy je powtarzają jako formę 
w jakiej gabinet hapoleoński chce dojść do roz. 
wiązania kwestyi polskiej. Dotychczas jednak nie 
masz jeszcze między państwami zgody na kongres, 
a tem mniej jąką ma on mieć podstawę. Niektóre 
dzienniki podejrzywają rząd francuski, iż chce 
zwołać kongres nie dłą samej sprawy polskiej, 
lecz aby przeprowadził kwestyę dynastyczną przez 


ani ich komisarze nie byli w Izbie obecni, przeto 
odłożono ten przedmiot do wtorku. Na wtorek 
jest także zapowiedziana interpelacya Stablowskiego 
i iunych posłów polskich, względem więzienia Po- 
laków w powiatach pogranicznych, obchodzenia się 
z nimi dziko, wydawania tych co pochodzą z Kró- 
lestwa. Iaterpelanci pytają, czy rząd zamyśla wy- 
dawać władzom rosyjskim osoby, które będą na 
territorium pruskiem przytrzymane, jak się to sta- 
ło z cztęrema wydanemi z Torunia do Aleksan. 
drowa ? 

Oprócz inaych iaterpelacyj przygotowanych, a na 
które ministeryum nie odpowiedziało dotąd, nastę - 
pującą postawił Sybel: 1) Ile kosztuje nagroma- 
dzenie wojsk na granicy polskiej; 2) z jakich fan- 
duszów koszta te są opędzone i 3) dla czego do- 
tąd ministeryum nie przedłożyło izbie żądań w tej 
mierze. Na pytania te odpowiadając miuisterynm, 
ma podobno przedłożyć izbie obszerniejsze wyłusz- 
czenie obecnego politycznego stanu. 

Z wewnętrznych spraw w Austryi, kwestya kon- 
stytucyi węgierskiej nie zbliżyła się jeszcze do 
rozwiązania; owszem zdaje się, że takowe odro- 
czono do czasu dogodniejszego. Niemasz przeto 
widoków, aby sejm siedmiogrodzki, a tem mniej 
węgierski zebrał się rychło. Zapewne więc hr. 
Forgach pozostanie jeszcze na swym urzędzie. 
W Peszcie 50 deputowanych sejmu rozwiązanego 
wręczyło Deakowi album. Eötvös miał mowę przy 
tej sposobności, a Deak na nią odpowiadał. Pięć 
dzienników, które zamieściły mowę Deska, zostały 
skonfiskowane, jak donosi telegram z Pesztu z 29g0, 
to jest: Lloyd, Naplo, Magyar-Orszag, M. Saito i 
Hon. Nadto, jak dodaje telegram w Presse, dru- 
karnie, w których te dzienniki wychodzą, zostały 
zapieczętowane. 

Dyplomacya zadowolniona wreszcie, źs znalazła 
dla Grecyi króla.— M, Post zapewnia, że nietylko 
Anglia, lecz także Francya i Rosya pochwalają 
wybór księcia Wilhelma Glücksbargskiego, i że 
zapewne Grecya otrzyma Wyspy jońskie w posa- 
gu za bratem żony królewicza angielskiego. Posag 
ten właśnie jest jedynym dla Greków listem pole- 
cającym kandydata. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Poznań 29 marca wieczór. Według szezegóło- 
wych autentycznych doniesień nadeszłych tutaj o 
trzech krwawych bojach Btoczonych przez oddział 
Mielęckiego z wojskami moskiewskiemi 22go i 
23go t. m. w bojach tych zginęło 600. Rosyan, 
rana zaś Mielęckiego nie jest śmiertelną i wyle- 
czony zostanie. Oddział Mielęckiego wprawdzio 
pod innem dowództwem lecz jest dalej czynnym, 
a nowy oddział ukazał się pod Wieluniem. Po- 
wstanie i energia walczących wzrasta, 

Turyn 27 marca. W Izbie deputowanych u- 
kończono rozprawy nad petycyami na rzecz Polski. 
Wniosek Kkomisyi, aby petycye przesłać minister. 
stwa do uwzględnienia w dowód zaufania, przyję- 
ty został znaczną większością. Po żywych prze- 


Dokończenie nastąpi. 
SE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 30 marca. W tych dniach odbywały 


tego 

$ 3 2 i : Bay! 

ii czątku powstania i powiedzieć winienom, 
ppe nie mazzinietowski ani garibal. 


~- Prawda, że wpływ tən szukał tam jak gdziein- 
dziej środków agitowania Europy; wszędzie gdzie się w kilka domach rewizye policyjno-sądowe. O nie- 
są żywioly zapalne, wpływ ten podkłada ogień, których jnż donieśliśmy. Wczoraj w niedzielę między 
lecz tam niebyło tego po':zeby, lud polski nie PO. |godziną Stą a 6tą rano zrobiono rewizyę w hotelu 
trzebował podnięty, aby dojść do stawu, w jakim Drezdeńskim, gdzie przejrzano pokoje g. ścinne, nikogo 
Rae 7 że ny, 3 M i jednak nie aresztowano; dziś w nocy odbyto takąż ro- 
Dzia srd z le Bi a vizyę w hotelu Saskim, gdzie aresztowano trzech po 
rsbnzgskiego, Bię pr WiĆ ILU | dróżnych. cie policyjn 
 Biebęzpiee Ag" - Ok, sdabiektwź odwet nych. -W areszcie policyjnym w domu gdzie się 
tuacyi. | ak: A 
- Odpowiedziano nam życzliwemi „słowy; powie- |Francnzów, którzy podobno mieli pasporta i zanieśli 
dziano nam, że z powodu powstania Cesarz nie zażalenie do poselstwa swojego w Wiedniu. Mienią 
cofa e ani ie cial reform, napom- | się oni, korespondentami dzienników: francuskich. 
knięto nawet o amuestyi. k — Znów dwie ofiary zwiększyły dość jaż znaczn 
Obok tego wydarzył sią inny ważoy wypadek; |liczbę zmarłych w slotka Slk otrzymanych na e 
chcę mówić o konwencyi z 8 Intego. Konweqcy; | bitew. Obaj umarli wczoraj w Szpitalu św. Ducha. Są 
ta była faktem nowym, który zmienić mógł nasz, |to Julian Przedpełski, lat 19 liczący, rodem z Pod- 
postępowenie i nadać mu obrot bardziej stanowczy, książa w powiecie Miechowskim, raniony pod Mało- 
energiczniejszy. Zaproponowaliśmy wtedy Anglii , Boszczą i Wiktor Majewski, lat 20 liczący, rodem ze 
aby działała wraz z nami w tej kwestyj; depesze Skorgszy na Mazowszu, raniony pod Pieskową Skałą. 
zawierające tę propozycyę są z 21 lutego. — Dziś przybył tą z Wiednia jeden z członków 
W kilka dni później Anglia widząc niedogodno poselstwa angielskiego Mounsey dla zbadania sprawy 
ści w działaniu zbiorowem , kazała wręczyć w d.|p. Ludwiką Finkestone poddanego angielskiego, któ- 
2 marca gabinetowi petersburgskiemu i berlińskie |rego jak Wiadomo, moskale pod Giebułtowem napadli, 
wu osobne noty. Sądziliśmy, że skutek ich będzie | zrabowali i Boranili, a to mimo oporu Oficera, chcące. 
mniej urna gdy nowa okoliczność zmie-|go go gala Mounsey mą się udać do Giebułtowa. 
nila znowu sytnacyę. _ i ~= Gaz. Narodowa oglasz toczono jej pro- 
Parlament T paski objawił energiczny opór prze- |ces za artykuły w Nr. 85 a =: ch m. a tA 
eiw tej konwencji, którś'niebyła ratyfikowaną i |cie pP. n. „Sprawa polska za granicą“ i felieton p. n. 
pozostała: tym sposobem martwą literą. „ |» Wieratne kłamstwo* jako poszlakowane 0 . zbrodnię 
Oto panowie! taki jest dotąd stan negocyacyi. | naruszenia spokojności publicznej z $ 66 kod. kar. 
Lecz to niewystarcza w obec takiej sytaacyi mo-|i rozporządzenia ministerstwa sprawiedliwości z d. 19 
carstw, jaką skreśliłem. 4, 3 paźdz. 1860, a wreszcie Za artykuł w tymże numerze 
Nietrzeba się łudzić. Dzięki mądrej polityce Ce- | w kronice umieszczony z Banieczec, jako poszlakowany 
sarza, bardzo się ona zmieniła. W skutku wielkich |o wykroczenie z $ 3810 kod. kar. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Wiedeń 30 marca wieczór. Wieczorna Wiener 
Ztg zaprzecza doniesieniu tutejszych dzienników 
poraanych, jakoby w tutejszym domu policyjnym 
trzymanych było około stu powstańców polskich. 
(Wiadomość tą wyszła od Autogr. Cor., która craz 
dodała, że powstańcy ci traktowani są jakby are- 
sztanci i że im nie wolno widywać się z przyją- 
ciołmi i krewnymi). 

Kolonia 30 marca. Kölnische Ztg donosi, że 
wParyżu zapełny nastąpił odwrót w polityce pod 
względem Polski. Francya zanięchała myśl niepo- 
dległości Polski. (Köln. Ztg jak w sobotą doniosła 
sąmą jedna o propozycyi francuskiej względem 
nadania Kongresówce niepodległości pod berłem 
Leuchtenberga, tak dziś zamiast wprost tę wiado- 
mość odwcłać, przypisuje Franeyi odstąpienia od 
wzmiankowanej propozycyi. Fed. Cz.). 


EE 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
ma" 


Zaczynając dzisiaj przegląd pola walki od naj- 
bliższego nas placu boja w Krakowskiem, donieść 
winniśmy, iż oddziały w górach Świętokrzyskich i 
około Kielo wzmocniły się, -z drugiej zaś strony 
moskale skoncentrowali znaczne siły w Kielcach, 
dokąd z Radomia przybył z resztą dywizyi swojej 
jen. Uszakow i dzisiaj liczba wojska moskiewskie- 
go w Kielcach wynosi do 8000. Radom jest pra- 
wie wolny od wojska moskiewskiego, została tam 
tylko komendz inwalidzka, lecz natomiast mają tam 
przybyć z Warszawy dwa bataliony wojska wie- 
zione poczęści na wozach. Z zgromadzonego w 
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4 CZAS z Wtorku 31 Marca 1863. s 


l icznych i pieniędzy, Przyjechali od 28 do 30 Marca rb. 
im ke" publicznych , edz HOTEL POLLERA. Feliks Kwailles pr., Louis 


Tomass de Castello z Paryża, Edward Roich kup.. 
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Potrzebnym jest | 
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raktykant cukierniczy, 


Pradaia| płacą |Jan Konrad Küng pr. z Szwajcaryi. St. Czechowski = ER" $ 

Kraków 30 pp z sar pa s Przeworska. K. Br. Horoch wł. d. z poda siperi po niemiecku, dobrej 

Banknoty polskie za 100 złr. n. zip. ; . Heckel kap. z Lipska. L. Holntze w. d, z Ja- onduity i w Brat. 

Rable sr. nowe na m. pols. agio „ | 107 |105} |szczurowy. H, Bresnitz słuch. prawa, Jan Iwenz opa owe y ı zamiejscowy, najwięcej 
Talary pruskie, za 150 sir. now.tal.| 903 | 89; | py, prawa z Wiednia. Emil i Alfred de St. Paul, lat 15 mający. 


Srebro nowe . . . e « « « „słr.] Mity | 1104 |Ą Schulte ob. z Królostwa. 


Załosić s; Pic! 4 
Półimperyały rosyjskie . . + » p En 4 Śl Wyjechali: Kajetan Jastrzębski wł. dóbr z BE tak w ł upkach jakoteż trzaski sprzedaj e, głosić się do Cukierni podpi 


Napoleondory 20-fr.+ » « +» « p 32 lestwa. W. Grzybowski w. d. z Wadowic. X. sanego, (2199-2-3) 
Dukaży holenderskie ważno . « „ | 5 4% | P 3z | Maniecki z Jawiszowio. T. Fabrycy obyw. ze Što- Antoni Masłowski, 
Kraków ul. Grodzka Nr. 87. 


BEM ZM TWW Hb HT M 
J. W. Waltera 


dywidendy » wpłatą pełna + „ |314 
Lis lski kup.. złp] 1003 | 100 s í A , 4 
„aoc aa a TA waka aain Aoii aii dóbr J est także do pozbycia w lesie Pleszowskim W KRAKOWIE, (2217-3 
Wiedoń 30 Marca. (telegr.) e wej z Brudnowa. 3 otrzymał w ko Ę: ig 
e, Meotaliki. © , + © © © > o > 5 95 AA Tn A ite aee d RZN l 
s Fam me ||| MB 1000 — 1300 pniów dębowych 
AT? maku ktvdytowego. ~ . . | 212 20 Rękopism zaginiony. i P AS K AŁ Y 
obra + Jegf |» say SZA „| m1 25 —— (:894-23-) 7 j 
Londyn 10 Cat B= Me Księgozbioru kaistat peta c po umiarkowanej cenie oaisioodiow=W Akai wy ), 
ARIA haea Rodeo ryżu wypożyczonym został, a następnie zagi- A s ; : 
"7 Wiedeń 25 Marca. nął rękopism kronikarza naszego Bogufały, do o 8 Wiadomość na miejscu w Pleszowie. "WE | Ś oraz wszelkiego rodzaju - 
Fożyczka skarbowa: którego odszukania wezwać musimy powsze- wiece woskowe Kościelne, 


„  sustryackie . « « » » » | 5 pnicy. M. Szemeit, A. Morelowski, A. Gorajski w. ; r 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ Er bet Sai CA z Galicyi, E. Zachert z Warszawy. Jan Hr. Lo- sk 
2 świe „ na wal. a. „ JE SIR— | dóchowski do Paryża. 
Obligacye indemn. z kuponami „ |78;- s5j- | HOTEL POD RÓŻĄ. Br. Lewartowski wł. dóbr, l 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. » {81 50 (80 50 |; Homulacz z Galicyi. L Bajer z żoną w. d. z Ra- R 


Akcye kolei gal. bez kup. i bez 312 dzanowa. Jan Stanisławski z Mignowa, A. Łazow- 
314 12 [akiz Warszawy. S. Harewicz a Lublina. L, Łu- 


z Fabryki krajowój 
Fryderyka Schubutha 
WE LWOWIE, 
i spr.edaje takowe po cenach fabrycznych. 


u. Metali ! Br. dej 9 6s|chnej pomocy ziomków o drogie zabytki lite- a K. i a i - 
s j- meen aaien a 5 af s 70 81 oô ratury naszej dbałych Rękopismu tego tytuł g> BE GB NJ | EG de A 4 C k up rzywil pierwsza Ame 
Metaliki na mon. konw. » - | 76 10| 75 9v rykańska wyłącznie uprzywilj. 


zanotowanym jest w zapiskach bibliotecznych 


s, Oblig. indem. niższćj Austryi. | 88 20| 87 50 Sy e i . pre 
M e =zyelmkoz o > | a8 2 4 a| rozmaicie, tak iż go a zupeln. pewnościa po- na LOSY KREDYTOWE WODA ANATERYNOWA DO UST 


BaF Wszelkie zamówienia zamiejscowe 


5% a  „ galicyjskie. . . | 74 —. 73 50 |od pożyczającego wymienionym jest tytuł jak * s G Poda 
5% »  ». bakowińskie . . |73 —| 72 50 | następuje: laciionia „ae z głównemi wygranemi wy Leżę AM uskuteczniają się jak najspiesznićj. 
si hy zr z [dg LE < Obroaicae et Annales Polonorum Boguphali, |od Kwieqnia 1868, 5 y8 praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, — „Stadt i a 


ó/ Połyczka ka. . | 92 —| 91 — fk Eg a « Aj tr. 40 kr. w. a. 
É; pyra pA Archidiaconi, aliorumque Anonymorum; Ręko-| zdr. 250.000 — 40,000 — 20,000 itd., po cenic wór ZOE Priya kę toicdejgow, Lej 


Sprzedaż drzewek w szkół- 


pism Nr. 1314, kronika tak zwana Begufała ała się jako ólniejszy środek konserwujący 

o, Banka narod. 6 amie > : OŁ -- 100 76 |£olio małe, stronnic 168.4 zir. 3 cent. 56 — i 50 cent. na stępel, iak dia zybów jarot | "ut, wała w miyman CE ry 
nd kę sięczne. . |100 —| 99 75| P. Bielowski August zaś, w liście swym do . 10 . © jako artykuł toale- y w Szkółkach drzewek do Gminy Miasta 
» >." osow.wwal.atutz.| 85 60| 85 40|P. Ordyńca pisanym 23 Października 1861 opatrzone podpisem Domu handlowego hurtowneg tomy pomadki eniej- (BE Krakowa należących rozmnożone zostały drze- 
4%, Tow. kred, galicyjskie. . « . | 77 50| 77 -- |tak opisał ten rękopism: „Rękopism (drugi) Jana C. Sothen w Wiedniu, E ję w spra ilości i po oder teri e ri 
Pożyczki loteryjne: kronikarza naszego Bogufały . . . w kodexie ; ; SIRE nach nabyte byc mogą, przeto ogłasza się ic 
Losy poż. skarb. z r. 1839- cale. . ENE aaeh. są jeszcze do nabycią (2154-12-13) zh wyprzedaż, z tym dodatkiem, że drzewka te 
a s» s Sr. 1854 na 4'ę = = kr iz |i Baczkiem, znajdujący się pod liczbą dawną $ 3 będąc kilka razy przesadzane i pielęgnowane, 


a 2 ar, 1860 całe... 
Bilety rentowe Como.. . « + « » 
Losy zakładu kredytowego. . - - |136 10/136 
„ tryestskie na 4'/,% « +» * i 
żeglugi par. na Dunaja. . . 


1314; osobnego nazwania niema, a jest w ma- 
łem folio.“ (2168-3) 

Udzielone te wskazówki posłużyć mogą do 
— | poznania rzeczonego rękopismu. Uprasza się | ŚŚ 


155 — 154 — | cienkim, wraz z Archidyakonem Goieźnieńskim r 
a u „i 


zefa Bartla w Krakow 


ARATHERIR 


tą najohlubniejsześwia- 
i dectwa; sądzę prze 5 
4 HE to, Łe wszelkie dal- Ng 
Pło. | ze jej zachwalanie byłoby zn- 


SASZ S C A DZ 


W ZARŁABEE 


n : 

ki ze pa z a Ne n m: ee so | niniejszćm wszystkich zacnych ziomków o do- | ŚŃ pełnie zbyt ecznem. mieszkającego. (2214-3) 

a Ksiącia Palffy T e 37 NI 36 so ee w razie możliwości wy ię * WE A GA ii rE p np WE se 

„ Księcia Clary n 40 y ps tej dotkliwej straty; a w szczególności tego, a 1 p asztany 0 o 8 lat, sztuka 15 cent: od 
n Hr. St. Gonois > jw” » 4d ra pe as w czyim ręku rękopism rzeczony obecnie znaj- | SĄ Naukowym I Wychowawczym JE do plumbowania zębów 3 do 4 lat, kare Soni w; a: 

k Ba. Wiadledigrkia „20 |22 —| 21 so|duje się — może bez wiadomości czyją jest LA go | którą każdy sam sobie zęby plambować może. Cona | Akacye od 6 do 8 lat, sztuka 16 cnt: od 3 
* Hr. Waldstein p 30 „ | 24 —| 23 50| włashoscią, ażeby w celu zwrócenia go wła.|$ D e eż ałtonehi: do 4 lat, sztuka 8 cnt., w. a. 

„ Hr. Koglowicza „10, | 16 75| 1650 |ścicielom — choćby i pod pewnemi warun. y |PASTA ANATERYNOWA do zębów. — | jasiony od 6 do 8 lat; sztuka 18 cent: (d3 


é Cona 132 złr. 
$ | Roślinny proszek do zębów. 63 ) 


wal. austr, 

> | BAP Powyższe artykuły utrzymują pe znanych 
O |cenacoh w wszystkich miąstach prowincyonalnych 
PRO | mianowicie: 

sko | w KRAKOWIE p. aptekarz Aleksandr owiez 
o | Apteka „pod białym Orłem," p. Tomasz Gó- 
M |reoki. p. Józef Jahn ip, Leon Feintuch ; — 
sę |we LWOWIE: p. P. Mikolasoh, p. Laneri. 
> |P. Tomanek i p. Bierzeoki aptekarze, — p. 
po? |Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i p. Józef 


do 4 lat, sztuka 10 cent. w. a. 
Jawory od 6 do 8 lat, sztuka 18 cnt: od 3 
„ do 4 lat, sztuka 10 cnt. w. a. itd. 
Kraków dnia 12 Marca 1863. 


Drożdże prasowane 


z najlepszćj wiedeńskićj fabryki, 
nadchodzą codziennie Świeże 
do Handlu Jana Nagla w Krakowie, 


PANIEN, 


pod kierunkiem: 


Elžbiety i Maryi Fröhlich 
w wU MENAM, 
„Stadt, Franciskaner Platz Nr. 911 stary (1 nowy),“ 


przyjmują się Panienki przez cały rok na zupełnę pensyę. 


Akcye bankowe i przemysłowe: kami, raczył zgłosić się bądź bezpośrednio do 

Akcje banku narod. austr, . . - |797 —795 — | Księcia Czartoryskiego w Paryżu, bądź do 
„  sakładu kredytowego. . . |312 20312 60 | pranciszka Kluczyckiego w Krakowie. 

żeglngi parowój na Dunajn |436 —|135 — 

kolei północnćj Ces. Ferd.. | 1842 | 1840 


e, woz: has soaz = | Nasienia Kapusty głowiastój, 


rządowćj 

hodniój Cas. Elsb. . ai 
karane -. » „ [531 60131 40| dostać można po 28 centów za łut wagi 
Nadcianńskićj. © . » [147 —|147 — polskićj w Handlu 
OR. E wow Ep Andrzeja Dutkiewicza, 

r Gali sfa ZEN: 30 

Kursa zagran. (3 miesięczne) KPM SA Nr. 380/08: 


"Otrzymują jak najstaranniejsze wykształcenie we wszystkich przed- 


Amsterdam 100 sł. hol. . 34 — $ ; cie Dii $ Po MAE "pa 
Augsburg 100 zł. nadr.. . {S 4 | 94 50| 94 45 a u dwupiętrowa miotach elementarnych i wyższych, w językach niemieckim, francuzkim oraz gó Klein kup. przy ulicy Szewskićj. 

Berlin 100 talar. . ay ae S á ETA amienica naprzeciwko Rzeźni- angielskim i włoskim; we wszelkiego rodzaju robotach damskich, w mu- > |w Ered p. H. | m crag p. M.| Tudzież poleca swój zapas 

b + ABA, J” i ə . s . r . * . . U 0 Ą | i 

komik? ta Pasa” = m — |ezych jatek pod L. 670/,;,, jest z wolnej ręki zyce, śpiewie, tańcu, w rysunkach i malowaniu, szczególnie „zaś nas!ręczy * Beha p. Hrymak apt. | f p atA p. Szynek wędzonych, Mąki pa- 
Hamburg 100 marków . . (2 3 | 8t 2) 84 10|do sprzedania. (2223 1-3) się każdćj uczennicy sposobność do gruntownego wykształcenia się w swym » Bielsku p. Schafran. | ° Lipchńts. rowój w przednich gatunkach, 
Lipsk 100 tal. . . - - « - Z 4 — — Wiadomość pod N. 508/,,, ulica Fioryańska. ojczystym języku. — Co rok powtarzające się egzamina postępu w nau- „ Białćj p. Stanko aptek. | „ Przemyślu p. Maąchal- oraz 

Liworno 100 lirów. . . . |3 6 111 90111 slua py | SIĄ kach, robót i zdolności, mogą służyć do. dokładnego ocenienia powodzenia ' a p. I. Niedziol- | ski. pp. Gajdotsohka i | wszelkich Towarów świeżych Ko- 
m pary NOS? R dr "= 11 75| Niżej podpisani polecają do zasiewu,|ŻŃ tego Zakładu i gremium jego naucz cieli, złożonych z najmożliwszą sta- on ów Ta ak p: apto- |Hozałalmyela po cenach najumiarko- 
=> Fi | wszystkie gatunki rannością z najzdolniejszych sił rezydencji. f ń „ Brodach pan Deckert karz Janiszewski. wańszych. (2319-2 3) 

57: W miesiącach letnich przebywa Zakład we własnój, bardzo przyje- 


i p.p. Neustein apte- | „ Prelantich p. Winter- 
pzo |„ karze. | nitz. 

Buczaczu p. Czerkaw- , „ Badsutz p. Teichma*n. 
ski. n Rozwadowie p. K. Ma- 


Oesarskie korony, „ « « » » » 


pół korony. « >» mnćj, Willi w Helentkal pod Badeniem, gdzie nauki udzielają się we wszel- 


„kich głównych przedmiotach bez przerwy, a oraz przez zaprowadzenie ćwi- 


4 dukaty na wagę . 


Dobra w Szwajcaryi. 


= raj NASION 


E „  obrącskowe . .| 536] 6 35 A czeń kąpielowych, pływania, wycieczki i rozrywki w ogrodzie, stara się „ Brzeżanach p, B. Fz- racki 
Theat «8 (R sze Jura lasowych, jar zynnych, paste- | 1 niemniej o ustalenie i wzmocnienie zdrowia. ; stonkecht i p. Zanit- | „ Reoszowiep.Ig.Bchnit- | Dobra „Wilia Neuhof, położone 
m za RARE TAE 4 h i kwi SŃ Bliższe szczegóły względem wewnętrznego urządzenia Zakładu, wa- kowski spt, ter. iagi E h ; 
Buwereny. . . 1 + - 154 WEAR wnyo© atowych, sze e w7 Ozornioweach p. Ró- | „ Samborze p. Kriegs- |NAd jeziorem „Bodensee“ w bliskości 
Fryderyki. 2 (0 0 acne | 8 40] 0.36] 0 o czając *ża” dobroć i sile" ki Ha: runków przyjęcia, oraz względem kilkakrotnych naukowych podróży w. ca- ? pakókij yah Zadkacy. | -* oco In Je gz miasta Konstant przy kolei w bardzo 
Daly + doki duja-ce i kac 9 15) 9 10 gczając > o stg kie s tych Niemczech, Francyi i Szwajcaryi, zawiera obszerny PROGRAM, któ- BE] miowicz I pan Sohally. del wyj — ip. Ro- | przyjemnćj okolicy które zą samo wydzier- 
Lone z "w b: 3 Z kc z wania tychże, jakotćż za rychłą i rze- | 5 ry wraz z tabelą cen i wykazem Nauczycieli, rozsyła się na żądanie bez- Ste |» Drohobyczu p. Klas- |  senheim. żawienie Ekonomii mogą dać pewną in- 
ICORA isc E wię ule aru |A| skale (mas) BS brionio p. moninai | 3 ask P, Jakis. |tratę 6,000 franków; mając oprócz lego 
„ kapomy. . + + + + « » „ [112 —|:11 50 NEUM ANN KLEINERT 8 | że Dombicy U =, Her » Bey, ESE + Fabrykę Spirytusu winnego z rocznym przy- 
Talary związkowe . . « . e.. | 168 | 1 67 PADY POPYT PCL] 58 |” gog. » Stanisławowie p. a. |chodem 3.000 franków, — są z powodu po- 
pa ob R  KOPSRZS BA RKA przy placu Maryackim we Lwowie, " Daieesia p. A. Gro- ke i sp., PP: deszłego wieku i bezdzietności Beanicjsne- 
Lwów 27 Marca, pod L. 361. GH <5 GH) GH GB SB SE S5S53 | Grybo, Ś pan e murawy i p,| go właściciela, narodowości węgierskićj, za 
oe s mra A. M8 R 5 38 b 254 Rt" tej i s zprycowanie i kts H r Ma - rand p. Latinek yi i 200 000 Bej Lu tg 92,000 
p sastryachi. . . 2 «2. +. 3 = ° „ Hermagor J. A. Mor. ip. A, Morawo:z złotych w. a. do sprzedania. szcze- 
Poemos anit- enii 150 ty KALLOMYRIN, PROMEĘESY l PIGUŁKI n Jaworowie L. Lacho- | „ Tarnowie p. J. Jahn | gólniej do areał 4 dla hopas chcą- 
og rosyjski. ss « » + - TO dod al kota s x j re wył. agja poprawiona s M ti ue” s: zł i p. Milikowski księ- cej familii z Królestwa Polskiego 
e e w e e 0) 6/6 6 a 2 OP z ¿ = e + D p” t 
w mame bar opn ~ B F 5 3 S? OARE er ad ipad R na (2144-6-7) Zro sli n Ę atico. i A P Bohato ER » Wadowicach p. Foltin. (3315:53) 
r a E cah. [31 : i ; gf = r „ Krynicy p. M. - | » Zaleszczykach p. Ko- 
Obligi indemn. boe kapona. . . . |73 68 |12 93 |na jasno, ciemno lub czarna, Dra Æ, Hikisch d tów þitt. aptekars. drębski i spółka. - > 
Pożyczka narodowa bos kuponu . . [81 68 [80 93 |j g, Russ w Wiedniu. — Cena 2 zir, w. a. LOSY Kre y owe Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe-|, Tabie a dosk: Aseh ena Plombowanie zębów złotem 
Erà» gal ko = ze zma zoo | dka === | . k. wyłącznie uprzywilejowana jedynie prawdziwa; | í z TEAN : é ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy Glatz. ip. Wolf Korhus. z zareczeniem. 
Warszawa 28 Marca. sód poprawiona do ciągnienia 1 Kwietnia rb. szybko i radykalnie zaniedbane org: b (1806 11 ) CRO 
Półimperyały. . . « « « » 1 rabli | — — |Najsilniejsza Pomada chmie- noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie Jako pocieszający rezultat moich najno- 
Obligi skarbowe . . . . . . „ p9 2) — lowa do rośnięcia włosów z główną wygraną tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy J x £ z: f É 
wy meme Baa E A | zdr. 200,090, E E | MA Ao = NICA o nyc Po wino 
o .. | u zeni za ia os ra E. | i śani i "hwili Kap kogo Al U s 
kupon 24. . | — |— 16 | Bitisch i K. Buse. Cena 1 zl bo ot. gf » d 7 » 2 f nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili ‘ednéi p Rd ee ah lic mia. |Piniejszem oznajmić, że uskuteczniam teraz 
Akcye kolei žal. SRA, jj Po” 5 z; |, BABGłówny Skład: K. Russ i Spółka w Wie- Są do ik ycia pojawienia się tego środka NA pe przy jednćj z główniejszych ulic mia- plombowanie dziurawych zębów złotem 
» ”_ _" warasaw.-bydgosk. [90 75 |90 25 | gpię, „Neubau Stifigasso Kr. 11;* również utrzy- | ( )|rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Ricord|gtą położona, jest z wolnćj ręki do ; ; "dż 
_ Wrocław 28 Mareas, | | joey gps prawdziwą: (2213-2-4)| w Kantorze Welsłowym f wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- ; cdi, = ai Aapa a e or: szał é 
Banknoty austr. w mon. mowćj. . | 99$ | — Kopa >| oma ące akwa wata $ ALBERTA MENDELSBURGA pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico Bliższa wiadomość przy ulicy Sławkowskićj |i doskonałość plombowania. 
Polskie bilety bankowa SĘ e _ |v Doliniep. A. Schulz. | w Samborze p. Riedl apt. W KRAKOWIE, używa się w początkach słabości, a zaś Pi- pod L. 286 na dole. (2220.2-3 Również wyrabiam tak często w publi- 
portata Kae aan dy, | | 23 | Z > Twostawia p. Bobum | „ Saczawio p. Worst apt f w Rynku głównym pod L, 52, obok wd MA oz Pow i Sign cznych pismach zachwalane sztuczne zęby, 
. a „AB I Ve» "e z s Rienie ji haller | 4 Jassach p. E iai księgarni p- Baumgardtena. nyen torym p AR opajwy tak pojedyncze jak i całe szczęki, na spo- 
Obligi koloi kruk-srląskićj.. „ „| — | — i Spółka. | aptekarz, $ ; beby, ani Saletrzanem srebra, mar m0, pała a r a aszyn sób znowu dalćj wydoskonalopy, na kau- 
"oo uh cd >, | ==—=| Kupujący na tuziny, otrzymają cdvowiedni rabat, | SS%<B<B<B<S<50GH<5 550 SB S5<5% eya ay Sziarczanem miedzi AARIN Vidats stvdn gćpgydra czuku, a gdzie to być nie móże, na złocie 
zr © LEW = a <1=-1>Lioil s WIDRÓOGECT DOW WA DOPŹDA: ( SAES lub platynie. 
Badia. Sh s CS Naa Ę Wia 69 70 P A j piaty 
nispaśstikokana——— | © Woda. |" TN a ing i Szprycowanie kosztuje zir. 2 c. 10 w. a. — W PESZCIE. b Zygmunt Ujhel 
ax O "PPE E a 2» 
Londyn 27 Marca, Dla Miłośników 0gr odnictwa p i y | Pyt z opakowaniem do Roc złr. 2 cent. 40- EE Ah (2164 a = złe pe mioł u 
OOT Tenana 925 — Pigułki zas złr. 8 c. 20, — z opakowa. i 
od zaręczeniem najlepszej JAKOŚCI „ pigułki zas złr. . 20, p Z ; łk 
i a E sAr p ; . Q powodu, że nasze znaczne przesyłki 
EEDE ; i U niżćj podpisanego morna dostać Maurycy Thilen gi s willa R E . „ | Maszyn gospodarskich, przeznaczonych do W DOM U KOMISOWYM 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. {5,000 sztuk nowych czereszniowych Po- Skład Papieru i Broni Sedye fa wa rsa 00 tj Mołdawii, idą przez Galicyę, widzimy się j pod dyrekcyą 
ca ranna, mwane (Groscillo cérise)} moone | „ wiednia, „Stadt, Grabengasse N. 4, BEP. Antoms o w WILNIE u p. Chode. |spowodowani zwrócić uwagę takie gali | 7. Wielogłowskiego i Sp. 
Odchodzą: krzaczki, tj. jedna sztuka za 25 c.; 5 sztuk zag” Trojakim ładunkiem wypróbowane"Zagj kiego; — we LWOWIE u p. Rucker pod|Cyiskich panów Ekonomów i kupców na W KRAKOWIE, 
Sowno zad gp. A pO 1 zte., 100 szt. 15 złe, Jakotćż wijąca || Rewolwery yrl rnga Bid ginstam srebrnym orłem i w KRAKOWIE w aptece aa be gm di e sa do nabycia po nader umiarkowanych 
ładniu= do Maczek 3. o południu e Bina i ; yy _____ wielkieg u. o e Rz id P > g : 
(gdzie nocuje) Wrocławia $ rano= e Iz! AA do a TANA 7 dto _ średniego. . . . . -.30 „. P. Molędeśńskiego pod Barankiem. rozmaitego gatunku, cenach następujące d 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) r ę nj anib- raa i Aeri Mi a z ; fen; a » A ; 
do Pras) 5 zano. wj eRe: Ja 20 kach; słupkach i osobliwie na grobach|| z s odwójucz potazdepiesi, średnie, EE N Mły mił ga Czy. 4! en Nasienia poe kB sa Rik 
rano ; 8. wieczór do Przemyśla |., , DÄR y E A A 6 60 00 » "PR i 3 |zboża aszyn o tarcia Kuku-| Masienia e 
| 6. 15 rano = do Wieliczki 11. rano, itd., ma „pełny różowy kwiat, całe lato Ay, frshcazkiego PA PI 3 R. WLINSI: SAW y ý y. ani inie. M 8% Buraków polnych, gatunku sprowadzo- 
z Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8. 30 wieczór. | kwitnie i bez nakrycia największe rnrozy wyrobu, 100 sztuk. . e.e.. 6 n rydzy, Siewniki, Sieczkstnie, Ma- W nego przed kilku laty po bardzo wy- 


Ostr do Krakowa 11. rano. ait: i gó 
« Ofenicj do czakowę 6. Homo] 11. 27 przeć | wytrzyma, 20 sztuk za 1 złe, 100 sztuk Pistolety do siodła, para. . 16 - 20 , bN szyny do krajania Rzepy, 
iu. 


południem; 2 15 po południ 3 złr. Oprócz tego można nabyć bardzo Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa-| niemniej i wszelkiego redzaju narzędzia 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który I gospoda ios 


` H i r 
1. 26 po poludniu; 7. 56 wioczór. ładne i nowe Georginije, Fuchsye pełne, go kalibru, dalekonośne. . 24 — 50 i $ PA łą 
ze Lwowa de Krakowa 5.10 rano; 5, 20 wieczór. i gru > fani x » radykalnie leczy katary, zapalenie piersi, ból s; ci i przesyłają sie 

4 Lantany, Poloni POWE, Wanile, Be gardła, boleści krryża, reumatyzmy etc. Je DEF" Cenniki z rycinami przesyłają ę 


Przemyśla do Krakowa 9. rano. R h i A 5 R ; 
s : gonie, Antierchinum, Bellis (stokrótki) | senn dnorazowe a najwięcój dwurazowe użycie „wy|Na Żądanie bezpłatnie, 
Przychodzą: Mimulus, Chrysanthinum, Penstemon, Pe- siwo jabłkowaty starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia a Peszt w Marcu 1863. ; . (2202-2-4) 
do Krakowa s Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- largonium angielski, Fancy i Zonale,| & 0 ier wieku lat dziewięć | wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia po 


ozór — s Wrocławia i Warszawy 9. jA sokie ; > iary piędzi 16— | sobie żadnego innego wrażenia. 
obyć halki yt WORSE krzyż: "zywe, tp Bath $, Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 Pr: J, Rosenblatt, 


sokich cenach, garniec za. . . . 80 e. 
Nasienia buraków pastewnych, czer- 

wonych, garniec za. „ . « . . . 70 „ 
Nasienia kapusty cetnarowćj łót w. po 20 „ 
Nasienia „  brunświdzkićj „ „20 , 
Nasienia  „  cesarskićj łót „ „ 20 „ 
Nasienia koniczyny żółtój, zwanćj Lu- 

pulina, korzec zą . . . . 60 złr. — „ 
Nasienia koniczyny żółtój nie- 

omielanćj, korzec . . . . 20złr. — » 


Bogumin (Oderb do Prus 5.|zonowe i gruntowe i. j. Planty za bar-| pochodzenia arabskiego, bez wady, jest do t E x > H ir. E> 
po aw = sd „zakaz 54 po po- | 4 ? pe 8 ERE J A E y sprzedania. Złr. w. s. — Z opakowaniem do przesyłki 1 złr.| Adwokat krajowy i sądowy poj masc” + dyfer i maż o ano 
ładnia; 6.15 rano = s Przemyśla 1. |070 mierną g $ , Bliższa wiadomość w Handlu : Andrzeja j 20 centów w. a. w BOCHNI, (2198-2) jna ogrodowe i Trawy, które wyżćj wspo- 

: ae gpg! s 8 May 6. 20 a. W. Sch. Josephu, Dutkiewicza w Krakowie, ulica Floryańska| Znajduje się w aptece pana Molędzińskiego | otworzył tamże Bióro w dniu llym b. m.|mniony Dom po bardzo nizkich cenach 
a: a KCS A ai oC w Łańcucie, cyrkuł Rzeszowski, |pod L. 330/,,,. (2225-1-3) | pod Barankiem w Krakowie. (1879-11-) w domu p. Burmistrza. sprzedaje. (2216-2) 
Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ m4 | Rządca Drukarni, Antoni Rother. 
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